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R. E. Salom u H. Jabłońskiego E. GIEREK NA ZIEMI CHEŁMSKIEJ

Rozmowy 
polsko-wenezuehkle 

14 bm. był drugim dniem 
oficjalnej wizyty, jaką składa 
w Polsce minister spraw zagra­
nicznych Republiki Wenezueli 
Ramon Escovar Salom. Szef 
dyplomacji wenezuelskiej przy 
jęty został w Belwederze przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego 
Przedmiotem rozmowy były 
sprawy dalszego rozwoju Sto­
sunków między obu krajami, w 
szczególności w zakresie współ­
pracy gospodarczej i kultural­
nej.

Tego dnia także, w gmachu 
MSZ zakończyły się polsko-wene- 
zuelskie rozmowy, które prowadzili 
ministrowie Spraw zagranicznych 
obu krajów. *

W ich trakcie min. Emil Wójta 
szek podkreślił znaczenie, jakie 
Polska przywiązuje do współpracy 
z krajami Ameryki Łacińskiej, 
wśród których Wenezuela zajmuje 
istotne miejsce.

Min. R. E. Salom wskazał na za­
interesowanie swego kraju zacieś­
nianiem i rozwojem obustronnie 
korzystnej współpracy z Polską, 
stwierdzając istnienie możliwości 
dalszego pogłębiania tej współpra­
cy w wielu dziedzinach.

Również wczoraj przewodniczącv 
sejmowej Komisji Spraw Zagra­
nicznych, sekretarz KC PZPR Ry­
szard Frelek spotkał się w gma­
chu Sejmu z ministrem R. E. Sa- 
lomem. W trakcie spotkania omó­
wiono sprawy związane z dalszym 
rozwojem kontaktów parlamentar­
nych między Sejmem PRL a Kon­
gresem Narodowym Wenezueli.

PAP

Polską młodzież stać

na wielkie zamierzenia i czyny
Spotkanie kierownictwa partii ze studentami

Miasto Manifestu Lipcowego 
PKWN, uhonorowane Krzyżem 
Wielkim Orderu Odrodzenia 
Polski — serdecznie gościło 
wczoraj I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

Przed 33 laty, w mieście 
tym, pierwszej stolicy ludowej. 
Ojczyzny, Polski Komitet ’Wy­
zwolenia Narodowego ogłosił 
historyczny manifest zapowia­
dający doniosłe przemiany po­
lityczne, społeczne i gospodar­
cze, które stały się dziś realia­
mi naszego socjalistycznego 
państwa.

Do tamtych historycznych 
dni orąz do zachodzących w re 
gionie i w całym kraju prze­
obrażeń nawiązuje studencka 
akcja „Chełm-80” — najwięk­
sze przedsięwzięcie w progra­
mie czynów społecznych środo­
wiska akademickiego.

Wizyta E. Gierka na Ziemi 
Chełmskiej, była jednym z 
głównych akcentów tegorocz­
nych obchodów 33-rocznicy wy 
zwolenia naszego kraju.

I sekretarzowi KC PZPR to­
warzyszyli: członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch, sekretarze 
KC PZPR: Andrzej Werblan i 
Zdzisław Żandarowski.

E. Gierek rozpoczął pobyt od 
zwiedzenia miasteczka akcji

W ramach akcji „Chełm 80" otwarło m. in. Międzynarodowy Obóz 
Pracy „Inter-Ćhełm 80"; trwać on będzie przez cały lipiec. Na 
zdjęciu: młodzież z Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej 
przygotowuje projekt miasteczka studenckiego, które w przyszłoś­
ci, po zakończeniu akcji, służyć będzie mieszkańcom woje­

wództwa.
CAF — fot. Jaśkiewicz

„Chełm-80”. W ramach tego 
największego przedsięwzięcia 
środowiska akademickiego stu­
denci podejmują pracę dla mia 
sta i regionu, podnoszą wiedzę 
na obozach naukowo-badaw­

czych, rozwijają szeroką dzia­
łalność kulturalną i turystycz­
ną,

I sekretarz KC PZPR serdecz

Dokończenie na str. 2

W ZSRR o bombie neutronowej

Stanowisko Białego Domu

Narada w URM

Celem lepsza \

Gnieźnieńska GS krajową 
mistrzynią gospodarności
Centralny Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc 

Chłopska” prowadzi od lat konkurs wśród wszystkich gmin­
nych spółdzielni w kraju o miano „Mistrza gospodarności 
i kultury”. Przyczynia się on do ich rozwoju społeczno-gospo­
darczego, coraz lepszej obsługi mieszkańców wsi i rolnictwa 
oraz podejmowania przez ^spółdzielnie wielu inicjatyw kultu­
ralno-oświatowych. . ’ /

Wczoraj podsumowane zostały i rozstrzygnięte wyniki kon­
kursu za rok 1976. Duży sukces zanotowały w nim GS-y 
z Wielkopolski. Tytuł mistrzyni gospodarności i kultury wśród 
ponad 1800 rywalizujących spółdzielni zdobyła GS Gniezno 
(woj. poznańskie), uzyskując też nagrodę 2,5 min złotych. Po­
twierdziła tym samym swoją dobrą pracę, gdyż we współza­
wodnictwie za rok 1975 zajęła II miejsce w kraju. (O gnieź­
nieńskiej GS piszemy obszerniej na str. 6).

Wicemistrzowski tytuł w konkursie przypadł innej wielko­
polskiej GS — Święciechowa (woj. leszczyńskie), tradycyjnie 
już plasującej się w krajowej cżolówce, która na swój roz­
wój otrzymała nagrodę 2 min zł. W ten sposób jeszcze raz 
zaakcentowano wzorową obsługę rolnictwa w Wielkopolsce, 
która procentuje jego wysokimi wynikami produkcyjnymi.

(bop)
_____ . . (_______ _

W Kaliszu i Koninie

Powołano obywatelskie komitety 
obchodów Święta Odrodzenia

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu FJN w Kaliszu po-; 
wołało 29-osobowy Wojewódzki Obywatelski Komitet Obcho­
dów Święta Odrodzenia. W jego skład weszli przedstawi­
ciele bez mała wszystkich środowisk ludzi pracy oraz gmin 
województwa. Znajdują się wśród nich robotnicy, rolnicy, 
literaci, działacze młodzieżowi i organizacji społecznych, rze­
mieślnicy, weterani ruchu robotniczego, działaczki kobiece. 
Na czele komitetu stanął przewodniczący WK FJN, Edward 
Graliński.

Odbyło się już także pierwsze posiedzenie komitetu, podczas 
którego sekretarz WK FJN w Kaliszu, Jerzy Królak, przed­
stawił bogaty program obchodów lipcowego święta.

Szczególnie uroczyście obchodzone bedzie lipcowe święto 
w Kaliszu, którv jest gospodarzem V Polonijnego Sejmiku 
Olimpijskiego. Działacze polonijni, którzy przybędą z różnych 
stron świata, zwiedzą m. in. zak>dy nracy, a+rakcvjne miej­
scowości województwa i uczestniczyć będą w licznych impre­
zach sportowych.

Uroczysta sesia Wojewódzkiej Rady Narodowej z okazji 
Święta Odrodzenia odbędzie się 20 bm. w Gminnym Ośrodku 
Kulturalnym w Międzyborzu. rmt)

*
Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu w Koninie powołano Wo­
jewódzki Obywatelski Komitet Obchodów Święta Odrodzenia 
Polski. W skład komitetu weszło 47_osób -— robotników, rol­
ników. nauczycieli, weteranów ruchu robotniczego, członków 
organizacji społecznych i innvch środowisk. Na czele komi­
tetu stanął przewodniczący WK FJN w Koninie Henryk Wal- 
kowiak.

Powołano również wczoraj komitety miejskie, miejsko- 
gminne i zakładowe obchodów Święta Lipcowego.

Tegoroczne Święto Odrodzenia przebiegać będzie w Koniń- 
skiem pod hasłem popularyzacji dorobku Polski Ludowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem ostatniej dekady.

Najważniejszym wydarzeniem w województwie będzie uro­
czysta sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej, która odbędzie 
się w Koninie 21 lioca o godzinie 13. W tym samym dniu 
przewidziano wiele imprez kulturalnych, sportowych i rekrea­
cyjnych. (woj)

nadal niekonstruktywne
Problemy związane z plana­

mi uruchomienia przez USA 
Produkcji tzw. bomby neutro 
nowej są przedmiotem licznych 
komentarzy publicystów ra­
dzieckich.

Tak np. komentator agencji 
TASS Walentin Osipow, na- 
Wiązując do wypowiedzi na­
czelnego dowódcy sił zbrojnych 
NATO w Europie, generała 
Alexandra 'Haiga i jego apeli 
0 włączenie bomby neutrono­
wej do arsenału nuklearnego 
NATO, zwraca uwagę, iż przed 
stawia on sprawy w taki spo-, 
s _> jak gdyby wyposażenie 
wojsk Paktu Półnccnoatlantyc 
kiego w tę nową broń maso­
wej zagłady mogło pozostać 

wpływu na radziecko-arne 
D kańskie rozmowy w sprawie 
graniczenia strategicznych 
^•órojeń ofensywnych oraz na 
eezące się w Wiedniu roko- 

^ania w sprawie wzajemnej

„Zielone
Senatu dla
Po całodziennej debacie Se- 

. > ^gresą amerykańskiego 
w środę prezydentowi J. 

^^e^i zielone światło na 
Podjęcie prac konstrukcyjnych 
lzy bombie neutronowej. Sto 
PP*uern głosćw 58:38 senat 

rzucił proponowaną przez 
’enatora Marka Hatfiełda po- 
iJaw^’ w myśl której skreś- 
j no by z budżetu Pentagonu 
nnnausze na Prace przy tym 

Hym rodzaju broni. Jedno. 
esnie senai zastrzegł sob’e 

veta w stosunku do 
atecznej decyzji prezydenta 

redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Eutopie środkowej.

Zdaniem komentatora agen­
cji TASS, podjudzający apel 
rzucony przez gen. tlaiga na 
konferencji prasowej w Bruk­
seli musi wywołać zaniepokoję 
nie opinii publicznej, ponieważ 
każdy kto ma zdrowy rozsą­
dek zdaje sobie sprawę, że 
wprowadzenie do uzbrojenia 
tej nowej śmiercionośnej bro­
ni może jedynie skomplikować 
sytuację międzynarodową i u 
trudnić rokowania w sprawie 
redukcji i ograniczenia zbro­
jeń.

Jurij Konniłow, komentator 
polityczny agencji TASS na­
wiązując do niedawnej konfe­
rencji prasowej prezydenta 
USA J. Cartera zwraca uwagę, 
że jeśli z jego wypowiedzi wy 
odrębni się to, co ma podsta­
wowe znaczenie, to okaże się, 
iż Biały Dom trwa na swym 
dotychczasowym, niekonstruk 
tywnym stanowisku. (PAP)

światło1*
J. Cartera

co do losów bomby neutrono­
wej. Zatwierdzona następnie 
stosunkiem głosów 74:19 druga 
poprawka zakazuje prezydento 
wi wykorzystania wyasygno­
wanych funduszy przed udo­
wodnieniem, iż produkcja bom 
by neutronowej leży rzeczy­
wiście w interesie USA. Obie 
izby Kongresu USA mogą zgło 
sić swe veto w ciągu 45 dni 
od decyzji Cartera, która ma 
zapaść w połowie sierpnia br. 
po zapoznaniu się prezydenta 
z dodatkowymi raportami De­
partamentu Stanu. (PAP)

racjonalizacja zatrudnienia
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się wczoraj narada po­
święcona węzłowym proble­
mom zatrudnienia, gospodaro­
wania funduszem płac i popra­
wy warunków pracy.

W toku obrad podkreślono, 
że działalność podjęta dla ra­
cjonalizacji zatrudnienia przy­
nosi na ogół pozytywne, choć 
jeszcze niewystarczające rezul­
taty. Poziom zatrudnienia w I 
półroczu br. jest niższy od przy 
jętego w planie. Jednakże sto­
pień poprawy w niektórych 
resortach 1 województwach nie 
jest dostateczny. Niekorzystnie

Albania krytykuje
politykę ChRL

Dziennik „Zeri i Popullit” 
targan KC Albańskiej Partii 
Pracy, zamieścił komentarz, 
który obserwatorzy odczytują 
jako krytykę polityki obec­
nych przywódców chińskich.

Komentarz kwestionuje np. 
oficjalną doktrynę chińską, 
autorstwa Mao Tse-tunga, we­
dług. której „rozwijające się 
kraje Trzeciego Świata stano­
wić będą w przyszłości głów­
ny ośrodek rewolucji na świę­
cie”.. „Zeri i Popullit” prze­
ciwstawią jej klasyczną tezę 
o istnieniu dwóch światów — 
socjalistycznego i niesocjalis- 
tycznego, stwierdzając: „trak­
towanie Trzeciego Świata’ ja­
ko państw jednej kategorii 
świadczy o ignorancji klas, 
walki klasowej i sprawy kon­
fliktu między uciskanymi, a 
siłami reakcji w poszczegól­
nych krajach”. (PAP) , ■ - 

zwłaszcza kształtuje się wyko­
rzystanie czasu pracy.

W II półroczu kluczowym 
zadaniem jest pełne i racjonal­
ne zatrudnienie wszystkich ab­
solwentów szkół i uczelni. Ko­
nieczne jest zwiększenie dys­
cypliny w gospodarowaniu fun­
duszem płac. Chodzi zwłaszcza 
o przeciwdziałanie wypłatom 
nie znajdującym uzasadnienia 
w wykonanej produkcji i jej 
jakości.

Za niezbędne uznano pełną 
ralizację zadań wytyczonych na 
ostatnich sesjach KSR w dzie­
dzinie dalszej poprawy warun­
ków pracy. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko.

Zmiana szefa Australii

Dotychczasowy gubernator ge­
neralny Australii, J. Kerr podał 
się do dymisji — stwierdza ofi­
cjalny komunikat ogłoszony w 
stolicy tego kraju. Jednocześnie 
zakomunikowano, że urząd ten 
od grudnia br. kiedy wejdzie w 
życie ta decyzja, będzie piasto­
wał prof. Z. Cowen z Uniwersy­
tetu Queensland. Gubernator ge 
neralny jest w Australii szefem 
państwa, sprawującym tę funkcję 
w imieniu królowej brytyjskiej.

Wypowiedź ministra Tanzanii
Minister Spraw zagranicznych 

Tanzanii B.' Mkapa oświadczył 
wczoraj w Dar es-Salam, że je­
go kraj Jest zdecydowany nadal 
popierać walkę zbrojną narodów 
Zimbabwe i Namibii o wolność i 
niezależność. Walka taka — zda 
niem ministra — to jedyny spo­
sób na wyzwolenie się tych na 
rodów spod jarzma białych ra- 
sistów.

Pożar na statku
W pobliżu południowych wy­

brzeży Kambodży stanął w pio-

Defilada wojskowa
w Paryżu

Dziewięć odrzutowców „Fou 
ga Magister”, a następnie trzy 
„Boeingi C 135-F” — każdy 
eskortowany przez cztery 
„Jaguary” — rozpoczęły wczo 
raj w Paryżu tradycyjną de­
filadę wojskową z okazji 
francuskiego święta narodo­
wego — 188 rocznicy zburze­
nia Bastylii. W tym roku de­
filada odbyła się na lewym 
brzegu Sekwany, na trasie od 
Pałacu Inwalidów do Pól Mar­
sowych. Przyjął ją prezydent 
Francji — Yałery Giscard 
d’Estaing. (PAP)

mieniach grecki zbiornikowiec 
„Anco Glory” o nośności 12 676 
ton. Jego załoga znalazła schro­
nienie na statkach zachodnionie- 
mieckim i liberyjskim. „Anco 
Glory” nadal płonie.

Nad przyszłością Włoch
Zabierając głos w czasie otwar 

tej wczoraj debaty parlamentar­
nej na temat uzgodnionego przez 
sześć głównych włoskich partii 
politycznych planu uzdrowienia 
sytuacji we Włoszech sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Komu 
nlstycznej E. Berlinguer ponow­
nie podkreślił konieczność powo­
łania w kraju rządu jedności na 
rodowej, w skład którego weszli­
by także włoscy komuniści. U- 
tworzenie takiego rządu — powie 
dział Berlinguer — jest obecnie 
naszym głównym celem.

Po wypadku w Rockwood
Jak już informowaliśmy, 5300 

mieszkańców miejscowości Rock­
wood w stanie Tennessee w USA 
zostało ewakuowanych po wy­
padku, jaki wydarzył się tam we 
wtorek/ Otóż na przebiegającej 

„Dzień polski“ 
na moskiewskim 

festiwalu filmowym 
Czwartek był „Dniem pol­

skim” na X Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Mo­
skwie. Wieczorne pokazy kon­
kursu głównego (filmów fabu­
larnych) otworzyła projekcja 
cbrązu Jana Łomnickiego „Oca 
lić miasto”. Film przedstawia 
historię wyzwolenia Krakowa 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Na pokaz zostali zaproszeni ra­
dzieccy weterani wojny — 
uczestnicy wydarzeń o których 
mówi film. (PAP)

w pobliżu miasta autostradzie 
przewróciła się cysterna transpor 
tująca 1800 galonów (około 7000 
m sześciennych) silnie trującego 
gazu — bromku wodoru. Sprowa 
dzeni z zakładów chemicznych 
specjaliści stwierdzili, iż gaz ten 
jest szczególnie niebezpieczny dla 
zdrowia i może powodować dotkli 
we oparzenia skóry. Na szczęście 
gaz, który utworzył nad miastem 
żółtawą chmurę, nie spowodował 
wypadków śmiertelnych wśród 
ludności miasta.

Uwolnienie więźniów

Gen. Ziaul Haq, szef administra 
cji wojskowej, która po obaleniu 
rządu premiera Zulfikara Ali 
Bhutto sprawuje władzę w Paki­
stanie, zalecił wczoraj zwolnie­
nie wszystkich więźniów poli­
tycznych oraz jeszcze raz zapo­
wiedział powrót do rządów cywil 
nych po wyborach powszechnych, 
zaplanowanych na październik. 
W areszcie w dalszym ciągu znaj 
duje się 16 przywódców partii lu 
dowej z byłym premierem Bhut 
to na czele oraz opozycyjnego Pa 
kistańskiego Sojuszu Ludowego.
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Gminy — podstawowe 

ogniwa administracji 
— odgrywają coraz większą 
rolę w urzeczywistnianiu za 
dań społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju. Zwłasz­
cza w realizacji programu 
wyżywienia społeczeństwa, 
bo gminy, to w niemałej 
mierze rolnictwo. To od 
nich przeto — od zaanga­
żowania aktywu, od rezul­
tatów jego współdziałania 
z mieszkańcami, od wpro­
wadzania już na tym szcze 
blu szeroko rozumianego 
postępu — zależy w znacz­
nym stopniu poprawa na­
szego życia.

Stwarza się więc gminom 
szanse rozwoju i coraz wię 
cej gmin szanse te wyko­
rzystuje. Tym większym po 
wodem do satysfakcji jest 
fakt, że wśród około 1900 
gmin gospodarnością wyróż 
niają się wielkopolskie; w 
niedawno rozstrzygniętym 
konkursie za rok 1976 Mar­
gonin (woj. pilskie) okazał 
się najlepszy, Kwilcz (woj. 
poznańskie) zdobył III miej 
sce, a Pępowo (woj. leszczyń 
skie) osiągnęło najwyższe 
plony zbóż.

Do sukcesu gmin „'dostro 
iły” się również wielkopol­
skie gminne spółdzielnie, od 
których zależy w dużym sto 
pniu obsługa mieszkańców 
wsi i rolnictwa. Szerokie są 
ich zadania: od zaopatrywa 
nia gospodarzy w najpo­
trzebniejsze artykuły do pro 
dukcji, poprzez prowadze­
nie placówek handlowych i 
usługowych, do mecenaso­
wania kulturze. Najlepiej 
w kraju z tych zadań wy­
wiązały się w ubiegłym, ro­
ku gminne spółdzielnie „Sa 
mopomocy Chłopskiej” w 
Gnieźnie oraz Swięciecho- 
wej (Leszczyńskie).

Zarówno wymienione gmi 
ny, jak i GS-y potwierdzi­
ły swoimi osiągnięciami, iż 
celem szlachetnej rywaliza­
cji, myślą jednoczącą wysił 
ki mieszkańców i władz 
gminnych jest społeczne do 
bro. Laury zaś najlepszych 
są wyrazem uznania za o- 
wocny, patriotyczny trud.

PB

W rządzonych przez

Postępy w realizacji zaleceń 
w sprawie podręczników szkolnych w RFN

W trzech krajach RFN rzą­
dzonych przez socjaldemokra­
tów można odnotować pierw­
sze kroki w realizacji zaleceń 
w sprawie podręczników szkol­
nych, uzgodnionych przez ko­
misję ekspertów Polski i RFN. 
Senat Hamburga wydał zale­
cenia dla nauczycieli, a senator 
d.s. szkolnictwa zarządził, by 
w szkołach hamburskich posła 
giwano się tylko takimi pod­
ręcznikami historii i geografii, 
które „odpowiadają duchowi 
polsko - zachodnioniemieckiej 
umowy kulturalnej i uwzględ­
niają zalecenia komisji eksper­
tów”. Zapowiada się, że w Ham 
burgu zostanie opublikowany 
pełny tekst wspólnych zaleceń.

Władze Bremy wydały zarzą 

Pismo Prezesa Rady Ministrów

Należyta ochrona wód 
pilną koniecznością

Preees Rady Ministrów wystosował pismu do kierowników 
resortów i urzędów centralnych, wojewodów’, prezydentów 
miast stopnia wojewódzkiego oraz prezesów zarządów cen­
tralnych związków spółdzielczych, w którym zwraca uwagęx 
na potrzebę przestrzegania przepisów i pełnej realizacji za­
dań w dziedzinie ochrony wód przed zanieczyszczaniem. Pis­
mo przypomina również o konieczności udzielania maksymal­
nej pomocy w tym zakresie służbom ochrony środowiska.

■ W ostatnich latach stan czystości wód w kraju wyraźnie 
się pogorszył.. Coraz mniej jest wód czystych nadających się 
do celów komunalnych. Zbyt często występują drastyczne 
przypadki szkodliwego zanieczyszczenia wód, powodujące nie­
odwracalne zmiany w środowisku wodnym. Sytuację pogar­
sza fakt, że nakłady inwestycyjne przeznaczane przez pań­
stwo na ochronę wód nie są przez władze terenowe, resorty 
i zjednoczenia w pełni wykorzystywane. Szczególnie opóźnio­
ne są inwestycje związane z budową oczyszczalni . ścieków 
komunalnych i grupowych.

Kontrole w zakładach, przemysłowych i komunalnych — stwierdza 
pismo — wykazują karygodne zaniedbania i lekceważenie obowiązu­
jących przepisów o ochronie wód powierzchniowych i środowiska. 
Nierzadko są przypadki uruchamiania nowych zakładów bez równo­
czesnego oddania do eksploatacji urządzeń oczyszczających.

Prezes Rady Ministrów w związku z tym przypomina o zwięk­
szeniu kontroli stanu i wykorzystania urządzeń oczyszczających w 
zakładach pracy. Zwraca uwagę na potrzebę przyspieszenia prac po­
rządkujących gospodarkę ściekową, jak również zwiększenia nad­
zoru i kontroli przebiegu realizacji-inwestycji w gospodarce wod­
nej. (PAP)

dzenie, aby uwzględnić zale­
cenia komisji w programach 
nauczania historii. Obowiązek 
stosowania się do nich mają 
również w Bremie grupy rze­
czoznawców kwalifikujące no­
we podręczniki.

Rząd Krajowy Nadrenii Pół- 
nocnej-Westfalii w odpowiedzi 
na interpelację jednego z pos­
łów SPD zapowiedział rezygna 
cję z publikacji w Dzienniku 
Urzędowym rewizjonistycznego 
dekretu z 1957 roku o naucza­
niu tzw. wiedzy o Wschodzie. 
Przygotowuje się też wprowa­
dzenie prawidłowego przedsta­
wiania granic w podręcznikach 
i — jak informuje rząd — nie 
zaleca się dopuszczania do użyt 
ku tych podręczników szkol­

nych, które jednostronnie i ten 
dencyjnie przedstawiają sto­
sunki polsko-niemieckie.

Chociaż posunięcia władz 
trzech krajów rządzonych 
przez socjaldemokratów nie 
wyczerpują jeszcze w zupełnoś 
ci problematyki podręczników 
szkolnych, początek został zro­
biony. Znacznie gorzej wyglą­
da sytuacja w krajach, gdzie 
rządy sprawuje chadecja. Nie 
tylko nie zamierzają one sto­
sować się do zaleceń, lecz 
wręcz prowadzą kampanię 
przeciwko nim. Dó krajów tych 
przyłączyła się ostatnio Dolna 
Saksonia, gdzie u władzy jest 
obecnie koalicja CDU/FDP.

PAP

Zachodnieniemieccy 
odwetowcy 

podnoszą głowę
Odwetowcy i neofaszyści mogą 

działać swobodnie w RFN, bez 
obawy represji ze strony władz, 
które wolą ząjmować się prze­
śladowaniem lewicy. Pisze o tym 
hamburski tygodnik „Stern” w 
artykule o aktywizacji sił skraj 
nie prawicowych w RFN.

Wystąpienia odwetowców są co­
raz bardziej jawne i coraz 
częstsze, a ich kłamstwa coraz 
bezczelniejsze. Źle jest — pisze 
„Stern” — że wielu obywateli 
RFN znowu się im przysłuchuje, 
a niektórzy nawet wierzą w ich 
kłamstwa. Wzmożoną aktywność 
przejawia taka organizacja, jak 
„Towarzystwo Wzajemnej Porno 
ey Żołnierzy Byłych .Wojsk SS” 
(I-IIAG). Je?o przywódcy jawnie 
domagają się rehabilitacji wojsk 
SS i usiłują zaprzeczyć że była 
to zbrodnicza formacja. Ich zda 
niem „SS-owcy” walczyli w ob­
ronie kultury europejskiej przed 
wrogiem ze Wschodu”.

Obecnie w całej RFN odbywa­
ją się dziesiątki spotkań żołnie­
rzy byłych dywizji hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Jak stwierdza 
tygodnik, wielu przedstawicieli 
władz miejskięh zapewnia wszel 
kie warunki, żeby mogły odbyć 
sie takie spotkania.

W 118 miastach RFN — od 
Flensburga do Monachium' — re­
gularnie, przynajmniej raz na 
miesiąc, odbywają Się „sipotfcania 
weteranów”. (PAP)

Drugie miejsce kaliskiego 
Runotexu" w konkursie DO-R(

Załoga Fabryki Wyrobów 
Runowych „Runotex” w Kali­
szu zajęła drugie miejsce w 
krajowym konkursie Dobrej 
Roboty wśród przedsiębiorstw 
zgłoszonych do tego współza­
wodnictwa w r. 1976. W roz­
strzygniętej niedawno czwartej 
edycji „Do-Ro” główna komi­
sja konkursowa przyznała za­
łodze „Runotexu” drugą nagro 
dę w wysokości 160 000 zł. Zo­
stanie ona rozdzielona wśród 
wyróżniających się pracowni­
ków.

Na to wysokie wyróżnienie 
kaliskiego „Runotexu” złożyły 
się dobre wyniki produkcyjne 
i ekonomiczne zakładu, wpro­
wadzanie nowych wyrobów, 
substytutów włókien natural­
nych, ulepszenia procesów 
technologicznych oraz poziomu 
technicznego maszyn i urzą­
dzeń, a także wprowadzanie 
skutecznej motywacji dobrej 
roboty. Znacznej poprawie 
uległy w tym czasie warunki 
socjalno-bytowe załogi oraz 
bhp, wprowadzono też liczne 
przedsięwzięcia w celu popra­
wy kontroli technicznej wyro­

Wystawa w Pile

Handel poszukuje producenta
Pod tym hasłem otwarto 

wczoraj w Klubie MPiK w Pile 
wystawę zorganizowaną przez 
przedsiębiorstwa handlowe — 
WSS „Społem”, WPHW i 
WZSR a mającą na celu przed 
stawienie artykułów które są 
poszukiwane w handlu.

Zgromadzono kilkadziesiąt 
eksponatów w trzech podsta­
wowych grupach: artykuły 
odzieżowo-dziewiarskie, urzą­
dzenia mieszkań i 1001 dro­
biazgów oraz artykuły spożyw­
cze. Zaprezentowano ofertę 
handlu dla producentów na wy 
roby, których brók na półkach 
a są poszukiwane przez kupują 
cych. Takich ofert znalazło się 
kilkadziesiąt.

Handel pilski poszukuje przede 
wszystkim takich wyrobów jak: 
bielizna, koszule, konfekcja lekkiej

bów, których 82 proc, 
dzi w pierwszym gatunku, a” 
den z nich posiada najwy^: 
znak jakości Q.

Obecnie kontynuacją przy 
sięwzięć oraz inicjatyw 
czątkowanych w konkurs 
„Do-Ro” są główne zabieg;1: 
kierunku poprawy warunki 
pracy załogi. Trwają równie 
prace naukowo-badawcze na 
wprowadzeniem dalszych ń 
wych substytutów zastęp^ 
cych włókna naturalne orazj 
wych wyrobów. Rozpoczętej 
in. produkcję podpinki bar; 
niej ze sztucznego tworzywa; 
płaszczy i kurtek zimowych 
niebawem ruszy produkt 
wzorzystej dzianiny żakard; 
wej z włókien poliakrylonitn 
lowych. „Runotex” rozszen 
też produkcję dzianin futerki 
wych o tzw. sierści wielopozj 
mowej, które są nowością t; 
goroczną, a w rozpoczynaj; 
cym się półroczu kolejną u 
wością będzie tkanina mebl; 
wa z runem syntetycznym 
fantazyjnym wątkiem oraz ii 
ny rodzaj tej tkaniny, imiti 
jącej wyroby sztruksowe.

odzieży zimowej, meble kucte 
ne, tanie zestawy pokojowe, t 
wy, urządzenia łazienkowe, pm 
twory owocowo-warzywne, pros 
narzędzia, przedmioty kuchenne 
artykuły kosmetyczne.

Jednocześnie pilski handel a 
mierzą zmobilizować producenti 
z terenu województwa do produk 
cji poszukiwanych towarów i! 
mieszkańców pilskiego, gdyż zii 
rza się nieraz, że miejscowy pn 
ducent wytwarza wyroby, klin 
nie trafiają na pilski rynek.

Odrębna oferta przeznaczona je 
dla rzemiosła.

Pierwsze wyniki wystani 
już są — wczoraj przedstawi 
ciele kilku zakładów z Pilska 
go m. in. „Modus” z Piły, Z; 
kłady Meblarskie z Białośliw: 
„Romet” z Jastrowia, zaofero 
wały produkcję niektórych m 
szukiwanych towarów, (ryk)

KRONIKA DNIA
„KRAM-77" ZAKOŃCZONY

E. Gierek
na Ziemi Ghtakfej

Pokończenie ze str. 1'

Awaria elektryczności odcięła miasto ód świata

Czarna noc w Nowym Jorku
Od 1 do 14 Upca trwały w Myślcu nad Popradem „Konfrontacje 

Ruchu Artystycznego Młodzieży”. Wzięło w nich udział ponad 800 
młodych twórców i animatorów kultury zrzeszonych w Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej. W Myślcu przebywali reprezentan­
ci 21 województw. Czwartą edycję konfrontacji potraktowano jako 
warsztat twórczy młodych plastyków, poetów, Młmowców, fotogra­
fików i muzyków. (PAP)

ROLA NBP W REALIZACJI PRZEKSZTAŁCEŃ GOSPODARKI

W Narodowym Banku Polskim odbyła się wczoraj narada aktywu, 
poświęcona roli NBP w realizacji przekształceń naszej gospodarki — 
na tle uchwały V Plenum KC PZPR. Główne poruszane na naradzie 
tematy — to wzmocnienie bankowej kontroli wykorzystywania środ­
ków finansowych przez jednostki uspołecznione, przede wszystkim 
zaś — działanie na rzecz zaostrzenia dyscypliny płac, dyscypliny in­
westycyjnej, a także utrwalania równowagi ekonomicznej kraju.

PAP
WRĘCZENIE MISTRZOWSKIEGO TYTUŁU

Wczorajsza sesja Rady Narodowej Miasta i Gminy C.wńniej<e<wo 
(woj. poznańskie), inaugurująca tam obchody Święta Odrodizenja, by­
ła też okazją do podsumowania udziału w konkursie Frontu Jednoś­
ci Narodu o tytuł najgospodarniejszego miasta w roku ubiegłym. 
Obecni na sesji przedstawiciele władz centralnych i wojewódzkich 
przekazali czerniejews^m władzom dyplom zdobytego tytułu krajo­
wego mistrza. Przewodniczący WK FJN — Franciszek Szczerba! i wi­
cewojewoda poznański — Romuald Zysnarski udekorowali kilka­
dziesiąt zasłużonych osób odznaczeniami państwowymi, regionalny­
mi i FJN; m. in. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Wacław Pluciński, (bop)

nie podejmowany przez studen 
tów zwiedził miejsce ich zakwa 
terowania i pracy, interesując 
się przebiegiem i dotychczaso­
wymi wynikami akcji.

Z udziałem E. Gierka rozpo­
częło się następnie w Woje­
wódzkim Domu Kultury spotka 
nie aktywu Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. 
Ponad 500 reprezentantów 
wszystkich uczelni kraju dys­
kutuje nad rolą i zadaniami 
młodej inteligencji w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego w Polsce.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał I Sekretarz KC 
PZPR. Podziękował on w ser­
decznych słowach za zaprosze­
nie ' do odwiedzenia Chełma, 
kolebki Polski Ludowej, gdzie 
już drugi rok studenci z całe­
go kraju prowadzą pożyteczną 
pracę na rzecz rozwoju tego

Mimo że nie był to piątek, 
13 lipca okazał się feralny dla 
Nowego Jorku, Pod koniec 
upalnego, niezwykle parnego 
dnia, o godz. 21.38 przy tem­
peraturze powyżej 30 stopni, 
miasto ogarnęły egipskie ciem­
ności. 8,5-milionowa metropo­
lia przestała normalnie funk- 
cjonować i burmistrz Beame 
ogłosił stan nadzwyczajny. By­
ła to długa i niezwykle czarna 
noc Nowego Jorku, urozmaico­
na licznymi grabieżami i ak­
tami wandalizmu.

Tysiące ludzi znalazło się w pu­
łapkach wind i kolejki podziemnej. 
Ta ostatnia ma wprawdzie własny 
system energetyczny, ale sygnali­
zacja i automatyczne przekładnie 
szyn zasilane są z sieci ogólnej. 
Toteż kilka godzin trwało ściągnie­
cie wszystkich pociągów do naj­
bliższych stacji i wyprowadzenie

pasażerów na powierzchnię. W po­
dobnej sytuacji znalazła się ko­
lej, która również przestała funk­
cjonować.

Brak świateł ulicznych i sygnali­
zacji świetlnych utrudniał poru­
szanie się po mieście. Niektóre tu­
nele łączące Manhattan z innymi 
dzielnicami zostały zamknięte z 
powodu braku wentylacji. Stacje 
radiowe, odbierane tylko przez od­
biorniki bateryjne, nadawały nie­
ustanne polecenia natychmiasto­
wego zgłoszenia się nie do swoich 
(ze względu na problemy komuni­
kacyjne), ale do najbliższych ko­
mend policyjnych i remiz straża­
ckich wszystkich policjantów i stra 
żaków. Przekazywano również ape- 
I? o niewychodzenie z domów, a 
dla lud’i z innych dzielnic bib 
spoza Nowego Jorku o szukanie 
miejsc w hotelach.

Po północy radio nadawało re- 
norła^e dźwiękowe z barów man- 
hattańskich. edzie z humorem trak 
towano „Wielką przygodę nowo-

jorską”. Później jednak zacg 
przeważać relacje o grabieżach 
podpaleniach. Przypadków tych f 
ło wiele tysięcy i to mimo nie® 
natychmiastowego ogłoszenia 
mieście stanu wyjątkowego. GuW 
nator stanu Nowy Jork skiero** 
do miasta posiłki policyjne en 
postawił w stan alarmu gwari 
narodową.

Dotychczas wielką zagadką F 
zostaje przyczyna katastrofy, i1 
ką w przypadku Nowego J°,! 
jest przerwanie dopływu enetę 
elektrycznej.

Wczorajszy poranek był ranki* 
miasta martwego. Wszystkie u”
dzenia zasilane prądem, a 
brak miasto narzekać nie 
stoją niczym nieużyteczny 
Metro — nie działa.

na ’ 
mw 

ZłO!

Po przeszło 12 godzinach F 
upłynęłv od awarii, elektrowni >' 
wojorskiej. udało się przywt® 
wczoraj dbstawy prądu w w131' 
nej części miasta. (PAP)

regionu, 
doniosłej

E. Gierek mówił o 
roli młodzieży w

POGODA

Kolejne posiedzenie w Belgradzie
W centrum kongresowym 

„Sava” w Belgradzie odbyło 
się wczoraj kolejne posiedze­
nie plenarne. Uczestnicy spot­
kania przygotowawczego zgo­
dzili się, by dać czas grupie 
dziewięciu europejskich państw 
neutralnych i niczaangażowa- 
nych na dopracowanie niefor­
malnego wniosku, przedłożone­
go przed tygodniem.

W kuluarach centrum „Sa-

va” oczekuje się, że gru­
pa redakcyjna wspomnianych 
państw przedłoży oficjalny 
projekt dotyczący przebiegu 
jesiennego spotkania zasadni­
czego w piątek. Jak wiadomo, 
dyskusja nad tym nieformal­
nym projektem trwała przez 
ostatnich kilka dni i — jak się 
ocenia — dała pozytywne wy­
niki. (PAP)

kształtowaniu dnia dzisiejszego 
i przyszłości naszej ojczyzny. 
Wierzę głęboko — powiedział 
że polską młodzież stać na 
wielkie zamierzenia i wielkie 
czyny; że umiłowanie ojczyzny 
jest dla niej wartością najwyż 
szą.

Na zakończenie pobytu na 
Ziemi Chełmskiej I sekretarz 
KC PZPR zwiedził Chełm.

Następnie E. Gietek spotkał 
się z załogą Chełmskich Zakła­
dów Obuwia im. PKWN. •

I Sekretarz KC PZPR spot­
kał się także z Egzekutywą 
KW PZPR w Chełmie. (PAP)

w Uzbekistanie

„g t o s Wielkopolski
Adres /pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
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,®. W Trębaczkowie w woj. ka­
liskim, wjechali w środę do sta 
wu i odnieśli obrażenia motocyk 
lista i jego pasażer. Prowadzący 
motocykl nie posiadał uprawnień,, 
a jechał w stanie nietrzeźwym.

© W Dąbiu w woj. konińskimi 
uderzył wczoraj w ciągnik ino-*, 
tocyklista, który również jechał) 
bez uprawnień. Jadąca z nim pa / 
sażerka odniosła obrażenia i prżei 
bywa w szpitalu w Kole. !

© W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Borysławcu Koś- 
cielhym, w woj. konińskim, 
spłonął w środę, na skutek wy 
ładowań atmosferycznych, budy 
nek gospodairjiy. (b)

Stacj; sejsmologiczna „ 
zarejestrowała wczoraj

.Taszkient”

podziemne, epicentrum 
znajdowało się na

wstrząsy 
których 
pustyni

Kyzył-Kum w pobliżu miasta Gaz 
li. Siła trzęsienia wyniosła 6 — 7 
stopni według 12-stopniowej ska­
li stosowanej w ZSRR. W Nawoi 
i Bucharze wstrząsy miały siłę
5 — 6 stopni,
3 4 stopni, a

Samarkandzie 
r Taszkiencie

Poznańskie Biuro Prognoz 1 
stytutu Meteorologii i Gospoś 
ki Wodnej przewiduje na $ 
w Wielkopolsce: zachmurzeń* 
małe wzrastające do umiark0’ 
nego i dużego, możliwe Przelt 
ne opady deszczu.

Temperatura minimalna od 
do 16 stopni, temperatura 
symalna od 21 do 23 stopni. 
try umiarkowane i dość silne-

Wczoraj o godz. 17 notoW^ 
nastenui-ce temoeraturv: ,

2 — 3 stopni.
Jak poinformowali sejsmolodzy,

były to jedne z najsilniejszych
wstrząsów od czasów trzęsienia
ziemi, jakie nawiedziło rejon
Gazli w 1976 r. Tym razem nie 

spowodowały one tam żadnych 
zniszczeń. (PAP).
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stopni, w Lesznie 18 stopni, W 
16 stopni; ciśnienie 749 mm.
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opracował Wojciech Nentwig
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(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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polska jednorodzinna

Jak budują na Śląsku?

<1/bieżącym pięcioleciu pra- 
Bw wie 40 procent nowej po­
la wierzchni mieszkalnej, w 

iaką powinien wzbogacić się 
nasz kraj, mają stanowić dom- 

jednorodzinne. Udział tego 
typu budownictwa mieszkanio­
wego musi się z każdym ro­
kiem zwiększać, bo jest to je- 
den ze sposobów szybszego roz 
wiązania problemu mieszkanie 
wego, a xównocześnie jest to 
droga do zrealizowania marzeń 
setek tysięcy rodzin pragną­
cych posiadać własne damki z 
ogródkami.

Budownictwu jednorodzin­
nemu poświęcono bardzo wie­
le uwagi w czasie dyskusji na 
VIII posiedzeniu plenarnym 
KC PZPR. Stwierdzono tam, 
że budownictwo jednorodzin­
ne nie posiada należytego roz­
machu, jaki uzasadniają po­
trzeby i zainteresowania spo­
łeczeństwa. Postulowano roz­
ważyć możliwość budowy na 
szeroką skalę domków jedno­
rodzinnych. Popularnych, eko­
nomicznych, skromnych, ale wy 
godnych.

^Jeśli dziś chcielibyśmy szu­
kać przykładów masowego bu 
dowania takich właśnie dom­
ków, to znajdziemy je na Ślą­
sku, w województwie katowic­
kim. Tam właśnie skutecznie i 
na coraz większą skalę dzia­
łają spółdzielcze zrzeszenia bu 
dowy domków jednorodzin­
nych; drugi mieszkaniowy 
front coraz bardziej liczy się w 
bilansie potrzeb i możliwości.

☆
: Wszystko wskazuje na to, że 
w Katowickiem na serio dom- 
kami jednorodzinnymi zajęła 
się Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, instytucja, jak­
by nie było, specjalnie do tego 
celu powołana. — Nasza WSM 
nie ma już odwrotu od dom­
ków, wobec ogromnego na nie 
popytu — twierdzi prezes* ka­
towickiej Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej Ewald 
Lisoń. — W województwie ka­
towickim na książeczkach PKO 
zgromadzonych jest dziś ponad 
30 miliardów złotych. Poważną 
część tej kwoty ludzie chcieli- 
by przeznaczyć właśnie na dom 
ki. Mamy to na względzie, roz­
bijając budownictwo jednoro­
dzinne. Równocześnie władze 
naszego województwa dostrze­
gają, że tylko budownictwo jed 
norodzinne może przyspieszyć 
Uspokojenie potrzeb mieszka- 
Biowych.

Jak wygląda to spółdzielcze 
jednorodzinne budownictwo na 
kląsku?

— Każda spółdzielnia, która 
rozpoczęła budowę i hołduje 
zasadzie „jakoś to będzie”, jest 
2 góry przegrana.— twierdzi 
Prezes Lisoń. — Jeśli WSM nie 
^Półpracuje z okolicznymi za 
kładami pracy, także nic nie 

zrobi. Z powodzeniem budo­
wać masowo damki jednoro­
dzinne można tylko po rzetel­
nym przygotowaniu się do ta­
kiego przedsięwzięcia i przy po 
mocy dużego potencjału bu­
dowlanego, transportowego i 
zaopatrzeniowego. Tu, w Ka­
towickiem robimy to w myśl 
zasady, że „każdy musi coś 
dać”: WSM jest organizatorem, 
daje projekty z własnych pra­
cowni architektonicznych, za­
łatwia place budowlane od 
władz miejskich, kredyty ban 
kowe i przydziały niektórych 
materiałów budowlanych, wre 
szcie gromadzi potencjał bu­
dowlany zdolny do wzniesie­
nia ponad 50 000 domków w la 
tach 1976 — 1989. Kandydaci 
chcący zamieszkać w spółdziel 
czych domkach wpłacają 
wkłady — 145 000 złotych, z ga 
rażem — 160 000 — a potem 
muszą płacjć przez 30 lat po 
2 000 zł miesięcznie; trzecia za­
interesowana strona, to zakła 
dy pracy, x których są zatrud 
nieni kandydaci; one powinny 
pomóc własnym transportem, 
a jeśli ich charakter na to poz 
wala, to także dostawami nie­
których elementów budowla­
nych, materiałów lub robociz­
ny fachowej. Jak przyjdzie do 
mnie dyrektor jakiejś fabryki, 
huty czy kopalni z prośbą o 
mieszkanie dla swojego pra­
cownika, to ,w zamian jest wy­
pompowany z wszystkiego, co 
może dać dla wspomożenia bu 
downictwa jednorodzinnego 
WSM. Tak naprawdę, to nie 
jesteśmy w stanie przełknąć te 
go wszystkiego, co zakłady pra 
cy chcą i mogą nam dać. A 
jest to rezultat uchwały Rady 
Ministrów nr 128 z czerwca 
1976 roku, zezwalającej na 
partycypację finansową i ma­
teriałową zakładów pracy w 
budownictwie jednorodzinnym 
dla własnych pracowników. Hu 
ta „Katowice”, Zjednoczenie 
Górniczo-Hutnicze Metali Nie­
żelaznych, huty: „Zabrze”, „Za 
wiercie”, „Kościuszko”, „Bato­
ry”, resort komunikacji — te 
przedsiębiorstwa finansują bu­
dowę wytwórni prefabrykatów 
dla budownictwa jednorodzin­
nego. Kopalnie dają złom że­
lazny w postaci szyn i dźwiga­
rów przydatnych dla niskiego 
budownictwa, dają wybrako­
wane stemple kopalniane i de­
ski na szalunki.

Dotychczas budownictwo jed 
norodzinne rozumiane było 
jako indywidualne, według za 
sady „każdy sobie”. W woje­
wództwie katowickim dokona­
no przełomu w tym myśleniu i 
projektowaniu. Buduje się te­
raz zespoły po kilkadziesiąt, 
nawet kilkaset domków, prze­
ważnie szeregowych lub atrial­
nych. Budują wyspecjalizowa­
ne ekipy WSM, a nie amato­
rzy, przyszli użytkownicy tych 
domków. Wybrano technolo­
gie, które gwarantują szybkie i 
łatwe budowanie, mimo braku 
w tej dziedzinie tradycji i przy 
niedoborze fachowych rąk do 
pracy, a więc wielką płytę 
zaadaptowaną do budownictwa 
niskiego, prefabrykaty z wy­
twórni domków jednorodzin­
nych, zakupionej we Francji 
oraz technologię monolityczną 
i szkieletową. Wszystkie te spo 

soby budowania wymagają, 
niestety, kosztownego zaple­
cza, i wszystkie one są dopie 
ro sprawdzane w praktyce, ja­
ko że nikt w Polsce w tej dzie­
dzinie budownictwa nie posia­
da jeszcze większych doświad­
czeń. Na Śląsku przyznają, że 
nie udało im się dotychczas 
opracować w pełni udanego 
projektu domku jednorodzin­
nego, że ten rodzaj budownic­
twa jest bardzo drogi, i z każ­
dym rokiem koszty szybko ros 
ną. Dziś wybudowanie domku 
szeregowego metodą potoko­
wą, przez WSM kosztuje około 
700 900 złotych, do tego trzeba 
dodać 250 000 zł na uzbrojenie 
poszczególnych działek w wo­
dę. kanalizację, gaz i elektrycz 
ność. W zamian jednak idea 
masowo budowanych domków 
jednorodzinnych przestała być 
mrzonką.

Omawiając sukcesy katowi c 
kiej WSM w dziedzinie jedno­
rodzinnego budownictwa, wspo 
mnieć trzeba o jeszcze jednej 
nader sprzyjającej okolicznoś­
ci. Osiedla domków, i to duże 
osiedla, lokalizowane są sto­
sunkowo blisko śródmieścia Ka 
towic i innych miast aglome- 
racji górnośląskiej. Łatwo dzię 
ki temu wyposażyć te osiedla 
w niezbędną infrastrukturę ko 
m analną, a także nie trzeba po 
nosić dodatkowych kosztów na 
szkoły, przedszkola, sieć han­
dlowo-usługową i komunikację 
miejską. Wszystko to już na 
ogół jest. A zawdzięczają to 
Ślązacy... występowaniu szkód 
górniczych, których niebezpie­
czeństwo powoduje, że na 
atrakcyjnych miejskich tere­
nach nie wolno wznosić wielo­
kondygnacyjnych, ciężkich bu 
dowli, za to można tam stawiać 
lekkie dornki.

Dynamiczny rozwój budow­
nictwa jednorodzinnego, spół­
dzielczego w Katowickiem na 
pewno ułatwiony jest dzięki 
istnieniu bardzo możnych mece 
nasów — wielkiego przemysłu 
i górnictwa — ale liczą się tam 
również inicjatywy poszczegól­
nych ludzi, którzy uznali, że 
można i trzeba przełamać ba­
riery obojętności wobec budów 
nictwa jednorodzinnego, że je­
go ilościowy i jakościowy roz­
wój możliwy jest tylko poprzez 
wykorzystanie bogatych doś­
wiadczeń spółdzielczości miesz­
kaniowej oraz czerpanie pomo­
cy ze stronv wszystkich, któ­
rym na domkach jednorodzin­
nych zależy.

Jest jeszcze jeden optymi­
styczny akcent w dotychczaso­
wych katowickich doświadcze­
niach — dzięki zaangażowaniu 
w to przedsięwzięcie zdalnych 
architektów domki w osiedlach 
katowickiej WSM są coraz ład 
niejsze, pozbywają się piętna 
brzydoty, tak charakterystycz­
nego na niejednym przedmieś­
ciu.

, TOMASZ TALARCZYK

61 deklaracji w wojewódzkim
banku produkcji rynkowej

Dodatkowe dostawy towarów
za 426 milionów złotych

Do poznańskiego woje­
wódzkiego banku pro­
dukcji rynkowej wpły 

nęły kolejne zgłoszenia; o- 
becnie ich liczba wynosi 61. 
Łącznie wartość dodatko­
wych dostaw, które na tej 
podstawie' otrzyma handel 
przekracza 426 milionów 
złotych. Oto kolejni „udzia 
łowcy” banku:

@ Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie dostarczą po­
nad plan jaja świeże i kur 
częta bite za 36 milionów 
złotych.

@ Fabryka Narzędzi Chi 
rurgicznych „Chifa” w No­
wym Tomyślu zaproponowa 
ła do banku 25 000 sztuk 
wyciskaczy do cytryn.

© Wrzesińska „Mikroma** 
zwiększy produkcję silni­
ków do łodzi Sch-70z, war­
tość dodatkowych dostaw

10 milionów złotych.
• Zakłady Wytwórcze 

Głośników „Tonsil” we 
Wrześni zadeklarowały 7000 
zestawów samochodowych 
Zg 5c/S.

© Zakłady Sprzętu Oś­
wietleniowego „Połam” w 
Poznaniu proponują między 
innymi nowe wzory lamp za 
31 milionów złotych.

© Wielkopolskie Zakłady 
Obuwia „Polania” w Gnieź 
nie zgłosiły do banku czó­
łenka damskie oraz półbuty 
damskie i męskie.

0 Zakłady Przemysłu O 
dzieżowego „Polanex” w 
Gnieźnie wyprodukują po­
nad. plan koszule męskie za 
9 milionów złotych.

0 Spółdzielnia Inwalidów 
Niewidomych „Sinpo” w 
Poznaniu dodatkowo dostar 
czy klamerki do bielizny za 
400 000 złotych, a Spółdziel­
nia Inwalidów „Warta” w 
Śremie — międtzy innymi 
bieliznę pościelową, rów­
nież za 400 000 złotych.

© Zakłady Przemvsłu Me 
talowego „H. Cegielski” za 
proponowały dostawy ra- 
diatorów i kanistrów, łącz­
nie za 1,2 miliona złotych. 
. 0 Poznańska Fabryka Ło 
żysk Tocznych wyprodukuje 
ponad plan łożyska za 2 mi 
liony złotych.

0 Fabryka Wyposażenia 
Wagonów „Spowag” dostar 
czy dodatkowo krzesła typu 
„Obra” za 1,9 miliona zło­
tych.

O Fabryka Samochodów 
Rolniczych w Poznania zgło 

siła do banku 20 „Tarpa­
nów” i różnego rodzaju 
części zamienne. Wartość 
dostaw — 4,1 miliona zło­
tych.

© Orzechowskie Zakłady 
Sklejek, Zakłady Odzieży 
Sportowej i Turystycznej 
„Polsport” w Poznaniu, 
Spółdzielnia Pracy „Rekla- 
modruk” w Poznaniu, Gmin 
na Snółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Pniewach, 
Spółdzielnia „Rzeźba i Sto 
larstwo Artystyczne” w Po 
znaniu oraz Poznańskie Za 
kłady Przemysłu Muzycz­
nego — łącznie dodatkowo 
dostarczą wyroby za 1,4 mi 

'liana złotych. Będą to mię­
dzy innymi: sklejki, spod­
nie z teksasu, pamiątki.

© Poznański „Bomis” za 
proponował dostawy rur 
czarnych wartości 4 milio­
nów złotych.

© Spółdzielnia „Elektro- 
met” w Poznaniu poza pla 
nem wyprodukuje zabawki 
i artykuły gospodarstwa 
domowego za 920 000 zło­
tych.

© Poznańskie Zakłady 
Farmaceutyczne „Polfa” 
zgłosiły do banku dodatko­
we dostawy wartości 3,1 
m:vsna złotych.

© Poznańska „Modena” 
zadeklarowała 5000 futer i 
okryć damskich, a Spółdziel 
nia Inwalidów im. Wiosny 

Ludów we Wrześni — kla­
merki do bielizny, świateł­
ka odblaskowe dla pieszych 
oraz latarki turystyczne.

© Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Zie­
mniaczanego w Luboniu 
wyp r oduk u j e pon ad plan 
100 ton mączki ziemni acz a 
nej, Kombinat PGR Zydo- 
wo — 100 000 butelek piwa, 
a Okręgowe Przedsiębior­
stwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego w Poznaniu 
800 ton kaszy jęczmiennej i 
maki. x

© Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Drze 
wnego w Poznaniu zobowią 
zało się dodatkowo dostar­
czyć wyroby,.między inny­
mi mozaikę podłogową, za 
milion, złotych. Spółdzielnia 
Inwalidów „Zjednoczenie” 
w Poznaniu — pierniki za 
600 000 złotych, Wielkopol­
ska Spółdzielnia Pracy Rę­
kodzielnictwa Artystyczne­
go w Poznaniu — obrusy, 
tkaniny i ręczniki za milion 
złotych, a Oddział Produk­
cji Piekarsko-Ciastkarskiej 
WSS „Społem” w Poznaniu 
— wyroby za 3.2 miliona 
złotvch.

Wszystkie te deklaracje 
dowodzą umiejętnego wy­
korzystania przez załogi re 
zerw produkcyjnych oraz 
wzrostu wydajności pracv 
przez kierownictwa, w czym 
główny udział miały prace 
niedawnych Kónfe.rencji Są 
morządu Robotniczego, (pik)

ROMAN MŁOTKIEWICZ

długoletni działacz ruchu ro­
botniczego w Turku (woj. ko­

nińskie).

Przez całe życie związany 
jest z Turkiem, będąc tam 
uczestnikiem walk narodowo­
wyzwoleńczych w okresie mię 
dzywojennym (m. in. brał u- 
diział w strajkach tkaczy oraz 
w działalności Komunistycznej 
Partii Polski), a po oswobodze­
niu — współtworzącym, zręby 
władzy ludowej i organizato­
rem życia politycznego. Za 
wkład w rozwój tej ziemi od­
znaczony jest m. in. Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski, (bop)

STANISŁAW STOLARSKI
przodowy sprzętu technologicz 
nego w oddziale nadkładowym 
Odkrywki Węgla Brunatnego 
„Adamów” w woj. konińskim.

Z kopalnią .związany jest od 16 
lat, dając się w tym okresie 
poznać jako wzorowy pracow­
nik — dobry fachowiec, kole­
ga i' działacz społeczny. Ze 
wszystkich powierzanych za­
dań wywiązuje się rzetelnie, 
nic przeto dziwnego, że powie 
rżano mu kierowanie 32-oso- 
bową brygadą. Jest także dzia 
łączem partyjnym i związko­
wym oraz aktywistą TPPR.

(zd)
Fot. (2) — H. Kamza

Ładna kolorowa wkładka 
reklamowa. Oferuje każ­
demu obywatelowi Re­

publiki Federalnej w imieniu 
t l?bu^ieg0 wydawnictwa 
«ahr Verlag KG dostawę za 

airno do domu pierwszego z 
P1(?ciu tomów zbioru dwuty- 
S°dnika „Signal”, który uka- 
JWał się w czasie wojny. 

lerwszy tom obejmuje „dra- 
^atyczne lata” 1944/45. Ham- 

Urskie wydawnictwo wysyła 
razem z płytą dokumental- 

<ch nagrań z czasów Trzeciej 
zeszy. Jeżeli tylko „federalny 

republikanin” wyrazi na to 
Jahr Verlag przyśle mu 

Un torn, aby go sobie przez 
, . ani oglądał zanim zdecy- 
uje się — kupić nie kupić. 

ch^e nawet jeżeli nie będzie 
n kupić i odeśle wydaw- 

iCiwu jego tom, to w nagra­
ją. już za sam fakt obejrze- 

*a. będzie mógł zachować do- 
urnentalną. płytę.' Nie musi 

rnu Zsyłać. A płyta zapewni 
możliwość usłyszenia jesz- 

-e raz głosów... Adolfa Hitle-
Josepha Goebbelsa, Her- 

j °nna Goeringa czy Rudolfa 
tSsa, Będzie to „oryginalne 

wspomnienie”, bo dwaj pierw­
si popełnili samobójstwo w 
Kancelarii Rzeszy, kiedy wia­
domo było, że hitlerowskich 
Niemiec nic już nie uratuje 
od klęski, Goering popełnił sa­
mobójstwo w więzieniu norym­
berskim, żeby uniknąć strycz­
ka, a Hess, zastępca Hitlera, 
w zachodnioberlińskim więzie­
niu w Spandau odsiaduje karę 
dożywotniego więzienia. Po- 
wstaje pytanie, komu zależy 
na przypominaniu głosów zbrod 
niarzy wojennych. Tych nie­
żyjących i tych, którzy odsia­
dują swoją karę? Tak samo 
można spytać, w czyim inte­
resie leży ponowna publikacja 
dwutygodnika „Signal”.

Wydawało go goebbelsowskie 
ministerstwo propagandy na 
zagranicę w latach drugiej woj 
ny światowej. Pierwszy numer 
„Signal” ukazał się w kwiet­
niu 1940 roku, ostatni w mar­
cu 1945, na półtora miesiąca 
przed bezwarunkową kapitula­
cją Trzeciej Rzeszy. Dwutygod­
nik hitlerowski ukazywał się 
w dwudziestu językach. Jego
nakład sięgał 2,5 miliona egzem. żało nie tylko zagranicy, ale i

Między Renem a Łabą

Signal" znaczy sygnał

ale dla kogo?
plarzy. Teraz hamburskie wy­
dawnictwo zadało sobie trud 
zebrania „od niezliczonych pry­
watnych zbieraczy” wszystkich 
egzemplarzy „Signal” i wyda­
nia ich w pięciu tomach w ję­
zyku niemieckim. Na każdy 
rok wojny jeden tom. W ten 
sposób, jak twierdzi w swojej 
kolorowej ofercie reklamowej 
Jahr Verlag, „z 35-letnim opóź­
nieniem ukazało się w Niem­
czech czasopismo, które wów­
czas prezentowało światu 
„Niemcy i nową Europę”. Ini­
cjatorzy tego przypominania 
hitlerowskiej propagandy i au­
torzy reklamówki .są zatem 
zdania, że wcześniej, już. w 
1942 roku, 35 lat temu nale-

Niemcom przedstawić, co pi- ni bastion przeciwko śmiertel-
sał „Signal”, głosząc wszem i 
wobec chwałę „Niemiec i no­
wej Europy”. Uważają, że zbyt 
późno się o tym mówi. Kiedy 
sprawa kształtu powojennej 
Europy stała się obecnie tema­
tem powszechnych dyskusji, na 
leżało, ich zdaniem, już wcześ­
niej przypomnieć, co miała na 
ten temat do powiedzenia hi­
tlerowska propaganda. A „Sig- 
nal” stawiał sprawę całkiem 
jednoznacznie.

Cytuję za reklamówką Jahr 
Verlag: „Signal” pokazywał 
Trzecią Rzeszę od najlepszej 
strony. W kulturalny i dowcip­
ny sposób Niemcy hitlerowskie 
prezentowały siebie jako ostat- 

nemu niebezpieczeństwu bol- 
szewizmu. Motyw przewodni 
wielkiego propagandowego ma­
gazynu ilustrowanego brzmiał: 
niemiecki Wehrmacht walczy 
samotnie o wolność Europy”.

Zastanawiająca jest ta próba 
położenia pomostu między tym, 
co robił Hitler na rzecz „wol­
ności Europy” a tym, co robi 
dzisiaj w tej sprawie Zachód. 
Niejednokrotnie mówił on już 
o rzekomym zagrożeniu ze stro­
ny Związku Radzieckiego. Po­
równanie jest tym bardziej 
znamienne, że hamburskie wy­
dawnictwo wysoko sobie ceni 
rolę, jaką „Signal” spełniał w 
hitlerowskim aparacie propa­
gandy.

Pisze ono w swojej ofer­
cie, w której namawia „fede 
ralnych republikanów” do na 
bycia hitlerowskiego dwuty­
godnika: „Najlepsze czasopis 
mo propagandowe wszystkich 
czasów przyszło z Niemiec. Je 
go nazwa: SIGNAL. Było bar 
dziej niebezpieczne niż V-2 i 
groźniejsze niż niemieckie ło 
dzie podwodne ponieważ za- 
.granica nie mogła mu nic 
przeciwstawić. Jego lektura 
w Niemczech była zabronio­
na. Teraz — po więcej niż 
35 latach — po raz pierwszy 
można przekonać się na włas 
ne oczy, jak wspaniale praco­
wała narodowosocjalistyczna 
propaganda. W jak wyrafi­
nowany sposób starała się 
zdobywać sympatię dla naro- 
dowosocjalistycznych Nie­
miec wśród narodów krajów, 
które Niemcy ochraniały— 
Czytajcie, z jak niedoścignio­
nym mistrzostwem propagan 
dyści narodowosocjalistycz- 
ni nawet najcięższe klęski 
przekształcali w zwycięstwo.

'Dokończenie nh stf. 4'

EDWARD DYLAWERSKI
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Dorobek konkursu DO-RO 

otwarty dla wszystkich 
Rozmowa z wiceministrem B. Osłapczukiem

Zakończona została ocena wyników 1911 za 
kładów uczestniczących w 1976 r. w IV 
Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Ro­

boty (DO-RO). Wzięło w nim udział prawie 
2,5 min pracowników przedsiębiorstw, nale­
żących do 220 zjednoczeń. Jakie wyniki przy­
niosła ta rywalizacja o miano najlepszego i 
jakie wnioski płyną z analizy rezultatów IV 
konkursu? Z pytaniami tymi zwróciliśmy się 
do podsekretarza stanu w Urzędzie Rady Mi­
nistrów — Bronisława Ostapczuka. który jest 
przewodniczącym Głównej Komisji Konkur­
sowej.

— Nasza komisja przyznała 177 przedsię­
biorstwom nagrody I. II i III stopnia, w tym 
48 zakładów otrzymało równorzędne nagrody 
I stopnia i tytuł „Zakład dobrej robo­
ty”. Wkrótce laureci zostaną ujawnieni. Na 
razie powiem jedynie, że znajduje się wśród 
nich wiele przedsiębiorstw wytwarzających 
poszukiwane wyroby rynkowe oraz na eks­
port.

Czym wyróżniają się załogi biorace udzia? 
w konkursie, a zwłaszcza załogi zakładów na­
grodzonych? A więc: szybkim wzrostem pro­
dukcji. większym w porównaniu z pozostały­
mi fabrykami danej gałęzi przemysłowej wzro­
stem wydajności pracy, i — co bodaj naj­
ważniejsze w założeniach konkursowych — 
znaczną, widoczną poprawą jakości wyrobów. 
Duża wagę maja również osiągnięcia tych za­
kładów w dziedzinie polepszenia warunków 
pracy i wypoczynku załóg

— Jak więc można scharakteryzować zna­
czenie konkursu „DO-RO” dla Doprawy ja­
kości produkcji i pracy w ogóle — w całej 
gospodarce?

Znaczenie konkursu i osiągniętych dzięki 
niemu efektów jest szczególnie duże obecnie 
— w 5-leciu. które nazwaliśmy 5-leciem ja­
kości. Jakość produkcji stała się jednym z 
podstawowych, - kardynalnych kryteriów oce­
ny przedsiębiorstw. Uważam jednak, że naj­
większy w tej dziedzinie dorobek — to świa­
domość rangi problematyki jakości na stano­
wiskach pracy, wśród robotników zatrudnio­
nych be^.pośrednio przy maszvnach. Metody 
samokontroli, wprowadzone w licznych uczest­
niczących w „DO-RO” zakładach: zasada, iż 
żaden brak nie może opuścić stanowiska ro­
boczego, powinny zvskać wszędzie pełne pra­
wo obywatelstwa. Rzecz w tym. żeby każdy 
pracownik wyrobił sobie nawyk pracy jak 
najsolidniejszej, rzetelnej, starannej.

Wiąże się z tym wszakże jeszcze jedno bar­
dzo istotne zagadnienie — oszczędne, gospo­
darskie zużywanie surowców i materiałów do 
produkcji. W wielu państwach, nie tylko w 
Polsce, tworzy się specjalne programy racjo­
nalizacji wykorzystywania surowców. W kry­
teriach oceny wyników IV konkursu „DO­
RO” również umieszczono — i to na czoło­
wym miejscu — te ważne elementy.

— Czy nie należałoby — dla szerszego spo­
pularyzowania osiągnięć zwycięzców w kon­
kursie, choćby w odniesieniu do producentów 
wyrobów rynkowych, utworzyć w domach to­
warowych i większych sklepach wyodrębnio­
nych stoisk z artykułami pochodzącymi z naj­
lepszych pod względem jakości fabryk?

— W pytaniu tym tkwi wielki problem: więzi 
przemysłu z handlem, a za jego pośredni­
ctwem — z konsumentem. W przeszłości nie 
zwracaliśmy na' to dostatecznej uwagi. Do­
piero w ostatnich latach sytuacja się zmie­
nia. Zgadzam się więc całkowicie, że propo­
nowany sposób reklamowania towarów do­
brych i pochodzących z dobrych zakładów, 
byłby bardzo pożyteczny. Wpłynąłby na umoc­
nienie marki wyrobu, produktu konkretnej 
firmy.

— Przy tej okazji jeszcze jeden Drobiem. 
Wiadomo, że część produkcji tzw. drobnej wy­
twórczości nie odpowiada jakościowym wr- 
mosom. Czy w związku z tym nie byłoby 
wskazane rozszerzenie w przyszłości zasięgu 
konkursów „DO-RO” także na tego typu za­
kłady?

— Istotnie — oprócz spraw wielkich i prze­
mysłu o kluczowej randze dla gospodarki i spo­
łeczeństwa. na noziom zaopatrzenia rynku oraz 
odczucia klientów wywiera spory wpływ rów­
nież produkcja małych, nieraz zupełnie niezna­
nych zakładów i spółdzielni. I znów jestem 
zgodny z postulatem, aby w następnych kon­
kursach „DO-RO” zwrócić na te kwestie od­
powiednią uwagę. Mam na myśli przede 
wszystkim rynkowe drobiazgi. Ich brak lub 
ich zła jakość komplikuje życie.

Laureaci naszego IV konkursu jeszcze w tym 
roku podziela się swoimi doświadczeniami z 
wieloma innymi załogami. Ponadto PKNiM 
wyda monografię traktującą o metodach pod­
noszenia jakości i dorobku w tym zakresie, 
opracowana w oparciu o wyniki IV konkur­
su „DO-RO”.

Rozmawiał
TADEUSZ SAPOCINSKI

Konkurs fotograficzny

„Trzc’aneckie lato“ 
po raz czwarty

Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego, WRZZ 
oraz Nadnoteckie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne w Pile 
i Urząd Miejski w Trzciance 
ogłosiły ogólnopolski konkurs 
nt. „Trzcianeekie Lato Fotogra 
ficzne”. Będzie to czwarta im­
preza tego rodzaju dla foto­
grafów amatorów.

Udział w konkursie mogą 
brać wszyscy fotografujący, a 
jego celem jest przedstawie­
nie — za pomocą fotografii 
artystycznej, lata w różnych 
jego aspektach, wypoczynku lu 
dzi pracy oraz ukazanie walo­
rów turystycznych i krajoznaw 
czvch województwa pilskiego.

Zdjęcie w formacie nie mniej 
szym niż 30X40 cm (czarno­
białe oraz barwne) i przeźro­
cza (w znormalizowanych ram 
kach) należy przesyłać do 25 
września br. pod adresem: 
Trzcianecki Dom Kultury, 
64-900 Trzcianka, ul. Mochnac 
kiego 1. z dopiskiem „Konkurs 
fotograficzny „Trzciancckie 
Lałn Fotograficzne”.

Najlepsze prace będą ekspo 
nowane pn zakończeniu kon­
kursu w Domu Kultury w 
Trzciance oraz w innych pla­
cówkach kulturalnych woj. pil 
skiego. (c)

Na arenach sportowych tego­
rocznej Spartakiady Młodzieży 
w Łodzi, Poznaniu i Giżycku 
wystąpi 89 zawodniczek i zawód 
ników z województwa pilskiego.

Pilskie liczy 

na sukcesy 

swojej młodzieży

Karol Bunsch — „Dzikowy 
skarb’’, wyd. XV Wyd. Literac­
kie, 2 tomy, Ś. 352 + 341, 85 zł.

Tadeusz Konwicki — „Dziura 
w niebie”, seria „Głowy Wawel 
skle”, Czyt. .s. 473. 40 zł.

Andrzej Przypkowski — „Prze 
stąpić próg”. Iskry, s 231, 15 zł.

Władysław Rymkiewicz — „Wta 
jemniczenie”, wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, s. 226, 22 zł.

Wanda Karczewska — „Wizeru 
nek otwarty”, wyd. II. Wyd. 
Łódzkie, s. 237. 25 zł.

Zbigniew Kośmi"ski — „Świa­
tła na forze” Wyd. Lubelskie, s. 
156, 15 zł.

Ludwik Swieżawski — „Ze s’oń 
rem na tarczy”'. LSW, s. 357, 
34 zł.

Z KSIĄŻKAMI

Gabriela Zapolska — „Moral­
ność pani Dulskiej”. Wyd. Łódz­
kie, s. 149, 10 zł.

Maria i Jan Ziółkowscy — „Zło 
tv kolczyk”, wyd. II. LSW, s. 
343, 32 Zł.

Jarosław Iwaszkiewicz — „Szki 
cc o literaturze skandynawskiej”. 
Czyt., S. 373, 40 zł.

Maurice Druon — „Trucizna 
królewska”, powieść historyczna 
z cyklu „Królowie .przeklęci”,

wyd. II przejrzane i poprawione, 
tom III. Wyd. Literackie, s. 219, 
28 zł.

Lars Gustafsson <r- „Wełna”, 
seria z „Nike”. Czyt.', s. 279, 30 zł

Rimma Kandełaki — „Pierwsze 
spojrzenie na świat”. PIW, s. 223 
+ ilustr., 45 zł.

Ernesto Sabato — „O bohate­
rach i grobach”, wyd. II, seria 
„Proza iberoamerykańska”. Wyd. 
Literackie, s. 455, 65 zł.

Robert Stiller — „Zardzewiały 
miecz”, opowieści skandynawskie. 
Iskry, s. 263, 45 zł.

Aleksy Tołstoj — „Droga przez 
mękę”, wyd. XII, seria „Kolek­
cja Literatury Radzickiej”. 
Czyt., 3 tomy, s. 323 + 3344*420, 
125 zł.

■ Polscy ratownicy 
odnaleźli

rybaków z NRD
Oddział Polskiego Ratownictwa 

Okrętowego w Świnoujściu za- 
ahrmowany został ostatnio komu 
nikatem z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o zaginięciu na 
Bałtyku kutra „Leimat’ z dwo­
ma rybakami na pokładzie. W wy 
niku akcji nodjętej natychmiast 
przez jednostki rybackie spółdziel 
ni „Belona” z Dziwnowa, a na- 
stennie nrzez helikonmr lotni­
ctwa sanitarnego z Międzyzdro­
jów — dryfujący ku+ere ndnalezio 
no i załogę uratowano. (PAP)

Ubezpieczenie 
obowiązkowe

Jak nas poinformowało Towa­
rzystwo Ubezpieczeń i Reasekura 
cji „Warta” w Poznaniu, ubezpie 
czenia od następstw nieszczęśli­
wych wypadków autocasco i od­
powiedzialności cywilnej są na 
kraje kapitalistyczne i Jugosławię 
obowiązkowe, a nie — jak to na­
pijano we wczorajszej informa­
cji pt. „Przed wyjazdem za gra­
nicę” — dobrowolne.

Za nieścisłość przepraszamy.

Do finałów zakwalifikowali się 
reprezentanci 11 dyscyplin spor­
towych. Najliczniejsze ekipy to 
zespoły kajakarzy i wioślarzy li­
czące po 29 osób. Większość mło 
dych zawodników renrezentuje 
wysoki poziom stanowiąc pods*a 
wowy człon pierwszoligowego 
Orła Wałcz.

Liczy się również na innych 
przedstawicieli sportów wodnych 
— żeglarzy, którzy wystartują w 
Giżycku.

Kolejna liczna ekipa, która wy 
startuje z pewnymi szansami na 
medale to lekkoatletki i lekko­
atleci. Z 15-osobowej ekioy, naj 
więcej do powiedzenia będą mia 
ły Elżbieta Tyma i Renata Pyr 
na średnich dystansach, Marzen 
na Ksepko w rzucie oszczepem, 
Leszek Tabaka w rzutach.

Na ringu powinni się dobrze 
zaprezentować pilscy bokserzy,

którzy na turnieju strefowym j 
walczyli aż 5 tytułów, a o mie' 
sca na spartakiadowym podiurn 
walczyć powinni przede wszyst.
kim Krzysztof Jasiński oraz u. । 
rek Kąrowski.
Poza tym wystartują jeszcze re 1 

prezentanci judo (2 zawodników 1 
kolarstwa torowego (1), kolarstwa 1 
szosowego (21, podnoszenia ciężą. • 
rów (1), strzelectwa i tenisa sto.'1 
łowego. j 1

Wiceprezes Federacji Sportu w 1 
Pile — Andrzej Radomski zany. 1 
tany o szanse nilskiej młodziej?1 
stwierdził: Wystartujemy w teł 1 
ważnej imprezie po raź nierwj 1 
szy. Mamv już na swoim koncie 1 
93 okt. zdobytych w turniejach 1 
strefowych. Liczymy na, dalsze 1 
udane wyniki naszych reprez»n 1 
tantów. Brak nam wprawdzie 1 
porównania sił, ale według wstęn 1 
nego rozeznania mamy szanse zna 1 
leźć się w najlepszej. trzydziesta 1 
województw, a ile zdobędziemy 1 
medali to trudno przewidzieć. 1 
Pozostałe młodym soortowcom ży1 
czyć jak najwięcej sukcesów, 1 

(ryk) !

Piłkarska klasa „M“

14 sierpnia 
inauguracja rozgrywek

Polski Związek Piłki Nożnej poinformował, że inauguracji 
rozgrywek nowego sezonu 1977/78 klasy międzywojewódzki; 
nastąpi 14 sierpnia. W ośmiu grupach znalazło sie pi 
14 zespołów. Oto drużyny graiace w grupach' VI, VII i Vlil 
w których wystąpią zespoły Wielkopolski.

GRUPA VI
Bielawianka Bielawa 

Chrobry Głogów 
Kryształ Stronie Śląskie 

Lechia Piechowice 
Miedź Legnica 

MZKS Jelenia Góra 
Odra Wrocław 
Polonia Leszno 

Paków Częstochowa 
Śląsk Tb Wrocław 

Stal Brzeg , 
Stal Nysa 

yictoria Częstochowa
Zagłębie Lubin

GRUPA VII

Admlra Teletra Poznań 
Błękitni Stargard 
Flota Świnoujście 
Grunwald 
Mieszko Gniezno 
Polonia Piła 
Polonia Poznań

Pomorzanin Toruń
Sparta Szamotuły 
Stal Stocznia Szczecin
Stilon Gorzów 
Stoczniowiec Barlinek
Świt Szczecin 
Zastał Zielona Góra

GRUPA VIII

Boruta Zgierz
Concordia Piotrków
I.KS Ib Łódź
Ostrovia Ostrów 
Piot.rcovia Piotrków

Pogoń Zduńska Wola
Stal Kutno
Stal Niewiadów
Victoria Jarocin
Wisła Płock
W’ókniarz Kalisz 
Włókniarz ródź 
Włóknin-z Pabianice 
Orzeł Łódź (katl

Pod patronatem ministra E. Wojtaszka

W Poznaniu odbędzie się 
kongres anglistów

Jedną z organizacji zarejestrowanych w UNESCO, które 
popierają i rozwijają międzynarodowe kontakty kulturalne, 
jest Międzynarodowe Stowarzyszenie Uniwersyteckich Profe­
sorów Anglistyki, utworzone w Oxfordzie przed dwudziestu 
siedmiu laty. Co trzy lata organizowane są kongresy tego 
Stowarzyszenia, poświęcone wymianie doświadczeń w zakre­
sie badań naukowych nad językiem angielskim i literaturą 
anglosaską.

Najbliższy kongres odbędzie się od 22 do 27 sierpnia br. 
w Poznaniu, a protektorat nad nim objął minister spraw 
zagranicznych — Emil Wojtaszek. Poznań jest obecnie sie­
dzibą prezydenta tej organizacji, którym na ostatnim kon­
gresie w Los Angeles wybrany został prof. dr hab. Jacek Fi- 
siak, dyrektor Instytutu Anglistyki Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza. Poznańskie spotkanie anglistów będzie 
pierwszym kongresem Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Uniwersyteckich Profesorów Anglistyki zorganizowanym 
w krajach socjalistycznych. Weźmie w nim udział blisko trzy­
stu profesorów reprezentujących uniwersytety dwudziestu 
ośmiu państw, którzy w trzynastu sekcjach specjalistycznych 
wygłoszą 75 referatów, (zr)

„Signal" znaczy sygnał 
kogo?

zbioru hitlerowskiego dwuty­
godnika.

Reklamówka hamburskiego 
wydawnictwa nie mówi nic 
na temat tego, że najbardziej, 
jej zdaniem, „wyrafinowany 
sposób” propagandy hitlerow­
skiej, prezentowany za pośred 
nictwem „Signal”, nie przy­
sporzył jednak sympatii na- 
rodowosocjalistycznym Niem 
com w okupowanych przez 
Hitlera krajach Europy, które 
— jak głosi reklamówka Jahr 
Verlag — były przez Niemcy 
„ochraniane”. Przed czym? 
Nam, Polakom, ta „ochrona” 
groziła całkowitym biologicz­
nym wyniszczeniem. W imię 
czego więc to wywoływanie 
wizji z przeszłości? Komu jest 
też potrzebne to prezentowa 
nie za pośrednictwem „Sig­
nal” Rzeszy hitlerowskiej od 
„najlepszej strony”, kiedy nie 
można doczekać się, aby nad 
Renem powiedziano pełną 
prawdę o czasach brunatrięgó 
terroru?

Jest jeszcze jedna rzecz,' 
która przy czytaniu oferty 
Jahr Verlag musi budzić có 
najmniej zdumienie. W Repu 
błice Federalnej oficjalnie za 
kazane jest publikowanie cze 
gokolwiek, co gloryfikowało­
by czasy hitlerowskich Nie­
miec. Sk/ąd więc ta możli­
wość ponownego wydania 
„Signal” — „najlepszego cza­
sopisma propagandowego 
wszystkich czasów” ,które słu 
żyło propagandzie hitlerow­
skich Niemiec?

EDWARD DYLAWERSKI

dla
Dokończenie ze str. 3'

Organiżatorzy nowego wy­
dania hitlerowskiego dwuty­
godnika w zbiorze ,którego 
pierwszy tom ukazał się w 
maju 1977 r„ zajęli też sta­
nowisko wobec aktualnych 
sporów w Republice Fede­
ralnej na temat stosunku 
RFN-owskiej Bundeswehry 
do przeszłości czy chcieli te­
go czy nie. Na pierwszej stro 
nie swojej reklamówki poka­
zali zdjęcie „odnoszącego naj 
większe sukcesy niemieckiego 
pilota bojowego”, pułkownika 
hitlerowskiej Luftwaffe, Ru­
dela. Tego samego, którego 
występy w koszarach Bundes­
wehry doprowadziły do dy­
misji dwóch dowódców za-

Żużel
Mecz Unii

ze Stalą przełożony
W najbliższą niedzielę na Sta­

dionie im. A. Smoczyka w Lesz 
nie miało dojść do bardzo atrak 
cyjrjego meczu ligowego między 
miejscową Unią i gorzowską Sta­
lą. Z przyczyn obiektywnych 
(trwa montaż kolejnych sektorów 
trybun) pojedynek ten został prze 
łożony. Obie zainteresowane stro 
ny nie uzgodniły jeszcze nowego 
terminu spotkania.

Kolejnym przeciwnikiem żuż­
lowców Unii w walce o ligowe 
nunkty bedzie beniaminek ekstra 
klasy — lubelski Motor. Spotka­
nie rozegrane zostanie w Lesznie 
w niedzielę, 24 bm. o godz. 17.

W tydzień nóźniej zńów wiel­
kie emocje; leszczynianje podej­
mują wicemistrzów Polski — ze­
spół częstochowskiego Włóknia­
rza. (jp)

Pływacy walczq 
o Puchar CRZZ
W najbliższą sobotę i nlcd+ 

lę w Poznaniu odbędą się zaw» 
dy pływackie o Puchar Centra* 
nej Rady Związków Zawodowy^ 
\Udział zapowiedziały reprezenU 
cje Związków Zawodowych: O1 
mików, Snółdzielczości, Koleją 
rzy, Górników, Hutników °rs‘ 
Metalowców. Reprezentowane o”* 
będą przez kluby wśród któryś 
nie zabraknie takich, jak: SU 
Stocznia Szczecin. Unia Tamo 
oraz gospodarzy zawodów 
i Warty z Poznania. Wystart"’ 
cała czołówka krajowa pływak0"' 
a wśród nich olimpijczycy: Ann 
Skolarczyk. Cezary Smiglak 
Ryszard. Żugaj. Program zawód0' 
przewiduje wszystkie konkurs' 
cie olimpijskie z wyjątkiem 
fet. Pocze+ck w sobotę 1 nie0" 
lę od rodź. I* na nłvwMni 
niej przy ul. Chwiałkowskiego 

(kar)

chodnioniemieckiej 
waffe, bo wykazali 
jącą ignorancję na

li, 
nia 
niu

jaką ;
Rudel

spełniał

Luft- 
zdumiewa 
temat ro- 
i speł-

w propagowa-
hitlerowskiej prze-

szłości. Nie dość, że sprowo­
kował on aferę generalską w
Bundeswehrze. W listopadzie
ubiegłego roku w monachij­
skiej piwiarń/, gdzie Hitler
odbywał swoje konwektykle.
Rudel wziął udział w spotka 
niu neofaszystowskiej grupy 
dr. Freya, wydawcy skraj -
nie nacjonalistycznego ,Na-
tional Zeitung”. Nie przeszko 
dziło to jednak autorom re­
klamówki z hamburskiego wy 
dawnictwa Jahr Verlag, żeby 
w maju 1977 r. umieścić zdję 
cie Rudela na czołowym miej 

ich kolorowej ofercie

Lokalne derbyz

Lech wygrał z Wartą 2:0
Na stadionie piłkarskim na 

Dębcą spotkały się po raz 
pierwszy w tym roku poznań­
skie zespoły Lecha i Warty. W 
pierwszej połowie lepsi pod każ­
dym względem byli piłkarze Le­
cha, którzy swoją przewagę udo­
kumentowali zdobyciem bramki 
w 16 min. przez P. Grobelnego. 
W tym czasie w grze Warty ódczu 
wało się brak wiary we własne 
możliwości. W drugiej połowie 
meczu, która także toczyła się 
ped dyktando lechitów, drugą 
bramkę w 72 min. zdobył Kra­
kowski, jednakże kilka sy­

tuacji do strzelenia bramek ni^ 
warciarze, jednak strzały A. 
rza, P. Dominiczaka mijały dra*" 
kę lub bronił Zakrzewski. .( 

przekroju całego meczu bardzo 
brze bronił bramkarz Warty . 
Mroziński. Z nowych twarzy W W 
zespole widać było obrońcę At 
toniego Pluskotę z Gwardii * 
szalin, oraz napastników Andn 
ja Perza z Polonii Poznań 1 
siawa Myślińskiego ze Stoczni0 
ca Barlinek. Z oceną gry w 
zawodników musimy się jesZfrh 
wstrzymać, gdyż były to 
pierwsze mecze w nowych zesp 
łach, (kar)



Pracownicy poszukiwani 
rT^fElektrocieplowni Poznań, uL Gdyńska 
^54 - przyjmy 

chłopców 
w trzyletnią naukę w zawodzie: 
4 mechaników urządzeń energetycznych, 
3 ślusarzy, 
1 mechanika samochodowego, 
2 elektromonterów, 
1 instalatora, 
1 blacharza, 
1 cieślę.

Bliższych informacji udzieli Wydział Spraw 
Osobowych — Poznań, ul. Gdyńska 54 (dojazd 
autobusem 70 i 72 do pętli w kierunku Głów­
nej). 2726-K1 |

WPHW Oddział Obrotu Ubiorami „OTEX” w Poznaniu
ZAPRASZANA i

KIERMASZ LETNI I
w niedzielę 17.7.77. r.~ RYNEK JEŻYCKI - w godz. 9 - 13

Polecamy: konfekcję — dziewiarstwo — tekstylia — galanterię 
odzieżową i skórzaną — obuwie. OT>Kt

PRZYPOMINAMY, 
ŻE ZA POŚREDNICTWEM

„ P E W E X - u”

MOŻNA NABYĆ

AUTOMAT 00 PRODUKCJI LODÓW 
firmy Eskimo — Włochy x

Informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje — 
Wydział Zamówień Indywidualnych Przedsiębiorstwa 
Eksportu Wewnętrznego „PEWEX”, ul. Stawki 2, 

00-193 Warszawa, telefon 39-77-18.

2711-K1

@ Praca
Zatrudnię lubiącą pracę 
przy kwiatach w szklar­
ni. Puszczykówko, Be­
ma 2. 28567g

0 Sprzedaż
Taksometr mechaniczny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29473g.
Ciągnik Ursus 411 i przy 
czepę w idealnym stanie 
sprzedam. Hanryk Leda, 
64-800 Chodzież, ul. Kuso- 
cińskiego 11, można oglą­
dać po godz. 15. 865p

Wał korbowy do Opla 
Kadeta lub silnik 1100 
cm’, lub silnik Opla 1500 
cm’ kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28903g.
Pierścionek złoty z ka­
mieniem piasek pustyni 
i drugi z topazem sprze­
dam. Tel. 67-53-88, po go­
dzinie 16. 29507g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań- 
ska 69.28409g

Młocarnię z prasą sprze­
dam. Konarzewo koło 
Poznania, Szkolna 15.

28683g
Sadzonki chryzantem zło 
ćistych — wielkokwiato­
wych sprzedam. Poznań, 
Śliska 22. 29436g

© Samochody
Lublina na chodzie, Za- 
stavę 750, dodatkowy sil­
nik nowy, — okazyjnie 
sprzedam. Leszno telefon 
41-82, ul. Swięciechow- 
ska 27, Alojzy Chmielew­
ski. 921p
Zaporożca, rocznik 1974 — 
sprzedam. Tel. 67-92-44 pp 
godz. 16. 29642g

© Lokale
Poszukuję pokoju dwu­
osobowego. Tel. 20-23-76, 
po godz. 16. 28866g 

Dwóch braci studentów 
poszukuje pokoju zaraz. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28748g.
M-3 w Pile zamienię na 
podobne w Poznaniu, 
tel. Poznań 67-18-53.

2876"g

Kupię pokój z kuchnią w 
starym budownictwie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28826g.

Poszukuję niekrępujące- 
go, jednoosobowego poko 
ju. Oferty, tel. 448-31, do 
godz. 15. 28718g

Magister poszukuje poko 
ju jednoosobowego, mo­
że być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 28721g.
Poszukuję kawalerki (ma 
lego mieszkania) na o- 
kres 1—1,5 roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29469g.

Zamienię M-2 kwaterun­
kowe, nowe budownic­
two, centralne, na więk­
sze, również c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28463g._______________ 
Warszawa! Kawalerkę 18 
m!, kwaterunkowe, c.o., 
II ptr. winda, telefon za 
mienię na równorzędne 
lub pokój, kuchnią Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28723g.
Uczennice na pokój przyj 
mę. Dąbrowskiego 168a.

28598g

® Nieruchomości
Sprzedam domek z ogród 
kiem wyłączony, waru­
nek mieszkanie. Informa 
cje, Swarzędz, ul. Wian­
kowa 2 m. 2. 28586g
Sprzedam pafter willi 
wyłączonej z garażem, te 
lefonem, c.o. Warunek 
M-3 Rataje, tel. 717-43, 
godz. 17—19. 28608g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Tel. 543-58.
_____________________ 28900g
Działkę budowlaną z 
domkiem mieszkalnym 
(pokój, kuchnia) w Ko­
bylnicy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28614g.  
Wezmę w dzierżawę kur 
nik. Pisemne oferty kie­
rować Maria Sworacka 
Kościan, J. Krasickiego 
10. 28628g
Okazja! Sprzedam tanio 
dom z wolnym dwupoko- 
jowym mieszkaniem, ku­
chnią, ogrodem i pomie­
szczenia na warsztat — 
dzielnica willowa Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29509g.

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

28657g

Dnia 14 lipca 1977 r. zmarł

JAN MUSZYŃSKI
Dnia 13 lipca 1977 r. zmarł nasz były długo­

letni główny księgowy
Dnia 11 lipca 1977 r. zmarł w 47 roku życia 

wieloletni członek naszego Stowarzyszenia

długoletni pracownik Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi, Medalem X-lecia oraz 
Złotym Krzyżem Zasługi. /

STEFAN ZGAIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 lipca 
1977 r. o godz. 10 na cmentarzu w Lubaszu.

Żegnamy z żalem zasłużonego i cenionego 
współtowarzysza pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, od­
danego pracownika, zasłużonego działacza spół­
dzielczego.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy słowa głębo­
kiego współczucia i żalu.

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
GS „Samopomoc Chłopska”

w Czempiniu

MGR INŻ. ARCH.
JÓZEF GORZELSKI 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką M. Poznania.

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużo­
nego dla Poznania i Wielkopolski architekta, 
serdecznego przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składa

Stowarzys zenie

W dniu 12 lipca 1977 r. zmarł nagle, w wieku 
29 lat, w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych, nasz pracownik

inż. bud. KAROL HELIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika oraz szczerze oddanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie śię w dniu 16 lipca 1977 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu koło 
Poznania przy ul/Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają :

głębokiego współ-

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa

Kombinatu Rolnego „Noteć” w Strzelcach 
Zakład Rolny w Brzeźnie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1977 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

2411-K3

Architektów Polskich
Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Wdrażania

i współpracownicy
i Upowszechniania

2412-K3
K

W dniu 11 lipca 1977 roku zmarł nagle długo­
letni i zasłużony pracownik budownictwa

tDnia 13 lipca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja-

mi św., nasza najdroższa i nigdy niezapomnia­
na mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy

STEFAN GLINKOWSKI
zastępca naczelnika wydziału 

w Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa 
w Poznaniu.

Odznaczony Medalem 30-Iecia PRL, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności i Złotą Odznaką 

„Zasłużony dla Budownictwa i PMB”.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego i wzoro­
wego pracownika oraz serdecznego kolegę, któ­
rego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 lipca br. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 

2390-K3

+. Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 11 lipca 
• 1977 roku zmarł nagle w pełni sił twórczych
nasz serdeczny i oddany kolega

JÓZEF GORZELSKI

lat 54, śp.

WŁADYSŁAWA KURASZ
z domu Baranowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodziną

24O4-U3 M

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lipca 1977 t. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

2388-K3

tDnia 13 lipca 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 69, nasz 

kochany mąż i wujek

STEFAN ZGAIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
29»lg

Postępu Organizacyjno - Technicznego 
„ORGPOST” w Warszawie 

Oddział w Poznaniu
29663g

+ W dniu 13 lipca 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 57, 

opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż 
i przyjaciel, troskliwy i kochający ojciec i syn

lek. med. ZBIGNIEW OTTA
Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 

17 bm. o godz. 15 w kaplicy przy pl. K. Świer­
czewskiego w Czempiniu, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

r a dżina
29605g

tDnia 13 lipca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zakończył pełne poświęcenia życie mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

tPo długich cierpieniach zmarł dnia 13 lipca 
1977 r., nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, 

brat i szwagier, śp.

LUDWIK KASIŃSKI
+ Dnia 13 lipca 1977 roku zasnęła w Bogu po 

ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, na­
sza najdroższa żona, matka, teściowa i babu-/ 
nia, śp. /

ALOJZY MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

były więzień obozów koncentracyjnych, 
długa letni pracownik spółdzielczości wiejskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go~ 
dżinie 16 w Dolsku.

Z głębokim żalem pozostaje

żona z synem
29868g

STANISŁAWA MROCZKOWSKA
z domu Żyto

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

mgr inż. architekt 
współtwórca Osiedla Rataje.

Ul. Raszyńska 39 m. 17, 
dawniej Widna 3. 2399-U3

Żegnamy Go w głębokim smutku 

koledzy z Pracowni „Rataje”

+ Dnia 11 lipca 1977 r. zmarła nagle, 
szy lat 78, moja kochana matka, 

i babcia, śp.
przeżyw- 
teściowa

Ul. Długa 6 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

2394-U3

29531g

+ Dnia 12 lipca 1977 roku zmarł nagle mój naj- 
• droższy mąż, tatuś, zięć i szwagier, prze­
żywszy lat 29, śp.

tDnia 11 lipca 1977 roku zmarła po długich
U ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA KOWALSKA
z domu Swiergiel

STANISŁAWA ŻAK tW dniu 13 lipca 1977 
żywszy lat 80, śp.

r. zmarł nagle, prze-

z d. Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

STANISŁAW
emeryt

MICHALAK
PKP

inż. KAROL HELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w żałobie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
o godz. 14.30 na “ ----- J~' -------
ul- Poznańskiej.

cmentarzu w Swarzędzu przy

W głębokim smutku pogrążone 

żona z synkiem i rodzina

W smutku pogrążona Ul. Janickiego 14 m. 4. 2397-U3 żona, synawie, synowe 
wnuki i prawnuk

Swarzędz, ul. Nowowiejska 42. 2405-U3

+ W dniu 12 lipca 1977 roku odszedł od nas na 
• zawsze mój ukochany mąż, nasz drogi oj- 
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN SZEFS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

0 godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Piastowskie 71 m. 8. 2396-U3

+ Dnia 11 lipca 1977 r. zmarł nagle nasz uko- 
1 chany ojciec, brat i wujek, śp.

STEFAN GLINKOWSKI
dz?°^rZet3 Obędzie się w piątek, 15 bm. o go- 

lnie 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim żalu pozostają

córka, syn i rodzina
°s- Piastowskie. 29604g

Ul. Rybaki 29 m. 13.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2400-U3

j. Dnia 12 lipca 1977 r. zmarł nagle nasz naj- 
T droższy, oddany i pełen poświęcenia mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

LEONARD KOŃCZAK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu przy uMcy 
Poznańskiej w Swarzędzu, w piątek, 15 bm. 
o godzinie 15.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
2401-U3

a. Dnia 13 lipca 1977 roku zmarła, przeżywszy
T lat 72, nasza kochana żona, mama, '
wa i babunia, śp.

MARIA NOWAK
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

teścio­

16 bm.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Hetmańska 2 a m. 2. 2402-U3
ME®

s. t p.

WIKTORIA MATUSZCZAK
UT. Głogowska 193 m. 9. 29835g

z domu Maćkowiak

dnia 12 lipca 1977 roku zasnęła w Panu, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mateczka, 
■teściowa, babunia i prababunia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

tW dniu 14 lipca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

droga matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
śp.

STANISŁAWA ŁĄCZKOWSKA
z domu Kotlińska

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Garbary 45 m. 20.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 15 na cmentarzu

sobotę, 16 bm. o go- 
Żabikowie.

Syn z rodziną

29526g Luboń 1, Konopnickiej

+ Dnia 13 lipca 1977 roku zmarła po długiej?
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 76, 

nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

MARIANNA SZYMKOWIAK
z domu Lewicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
6 godz. 10 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dojazd 30 B 1 m. 8. 2493-U3

29666g

tDnia 12 lipca 1977 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona sakramemaiiu ™., 

przeżywszy lat 77, moja nieodżałowana żona, 
matka, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA KACZMAREK
z domu Jakubiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
o goaz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Ul. Grobla 17 a m. 21.

mąź z rodziną

2408-U3

B



tir. C GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 15 Yą

LIPIEC Henryka

15 Włodzimierza

Piątek Słońce: 4.46—21.10 |

Ł TEATR* }
POZNAŃ

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

i KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Złoto dla 

zuchwałych” i „Sekcja specjal­
na”. .

CZARNKÓW: „Podróż Sindbada 
do Złotej Krainy” i „Werdykt”.

GNIEZNO
braciszek” 
rwanie”;
próbne”.

GOSTYŃ: 
co”.

Lech: „Nasz 
i „Brawurowe
Polonia:

nowy 
po-

.Zdjęcia

,Karino” i „Serpi-

GÓRA: „Piętro wyżej” i „Gdzie 
woda czysta i trawa zielona”.

GRODZISK: „Dziewczyna do 
dziecka” i „Pan Wołodyjow­
ski”.

JAROCIN: /„Podwodna Odyse­
ja” i „Strach nad miastem”.

KALISZ Kosmos:
Iowanie”; Oaza:
rzuć”; 
ny”,

Stylowe:

„Gorące po 
.Kochaj albo

Stylowe: „Roztargnio-
,Szczury Paryża” i „Na

tropie Wilby’ego”.
KONIN Górnik: „Kochaj albo 

rzuć”.
KOŚCIAN: „Terror Mechago- 

dzilli”.
KROTOSZYN: „Unkas — ostąt 

ni Mohikanin”. „W upalną noc” 
i „Kariera na zlecenie”.

.LESZNO: „Brawurowe porwa­
nie” 1 „Nie ma mocnych”.

NOWY TOMYŚL: „Pani Bovary 
to ja”.

OBORNIKI: „Oddział”.
OSTRÓW Roma: „Bezkresne 

łąki”; Słońce: „Rewolwer Py- 
thon 357”.

OSTRZESZÓW: „Podróż Sind­
bada do Złotej Krainy” i „Zbrod 
niarka czy ofiara”.

PIŁA Iskra: „Rewolwer Py- 
thon 357”; Sokół: .Godziny gro­
zy”.

PLESZEW: „Podróż kota w bu 
tach” i „Kobieta w czerwonych 
butach”. \

RAWICZ: „Barwy ochronne”.
SŁUPCA: „Zorro” i „Drapież-

SYCÓW: „Samotnik” i „Niezwy 
kle przygody Włochów w Rosji”.

SZAMOTUŁY: „Ostatni pociąg 
z Gun HiU”.

ŚREM Słonko: „Przepustka dla 
marynarza”; Klubowe: „Alicja 
już tu nie mieszka”.

ŚRODA: „Ptaki ptakom”.
TRZCIANKA: „Ulzana — wódz 

Apaczów” i .Stara strzelba”.
TUREK: „Konik Garbusek” i 

„Kariera na zlecenie”.
WAŁCZ: „Gehenna” 1 „Rodzin 

ny gang”.
WĄGROWIEC: ..Robert i małp­

ka”, „Con amore” i „Płonący 
wieżowiec”.

WIERUSZÓW: „Oddział”.
WRZEŚNIA; „Terror Mechago- 

dzilli” i „Portret rodzinny we 
wnętrzu”.

WSCHOWA: „Karino” i „Nie 
ma dymu bez ognia”.

ZŁOTÓW; „Odpowiedź zna tyl­
ko wiatr”.

RAD HI I

U krajowej mistrzyni

Gospodarność pod szyldem GS

Na gospodarczej mapie
Gniezna nie brak zakła­
dów znaczących nie tylko 

w Polsce. Tamtejszy „Zremb” 
należy do europejskiej czołów­
ki producentów dźwigów bu­
dowlanych, „Polanex” ubiera 
mężczyzn z kilku krajów w 
modne koszule, „Polania” do­
starcza do sklepów miliony bu­
tów. a „Lech” — guzików. Czy 

więc można stawiać w tym gro- 
n>e no ten tatów także Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc Chłop 
ska”?

Kiedy pytanie to zadałem 
prezesowi — Józefowi Mikule, 
był zdziwiony. Stwierdził, iż 
to chyba duża przesada. Prze­
cież spółdzielnia ma zaledwie 
250-osobową załogę i nie pro­
dukuje ani dla całego kra4u, 
ani na eksport, nie ma znaków 
jakości, a miernik jej pracy

nia. Spółdzielnia pracuje w 
specyficznych warunkach. Nie 
tylko zaspokaja potrzeby tere­
nu gminy, który obejmuje 33 
wioski (przeciętna GS ma ich 
w swoim rejonie niemal poło­
wę mniej), ale i jest wypró­
bowanym partnerem przedsię­
biorstw obsługujących 56-ty- 
sięczne Gniezno. Przede wszy­
stkim „Społem” i WPHW. Wy­
maga to od placówek ze spół-

nych inwestycji potrzebnych 
dla sprawnej obsługi mieszkań 
ców. Należy do nich m. in. pa­
wilon handlowy przy ul. Pacz­
kowskiego, w którym zlokali­
zowana ma być sprzedaż naj­
potrzebniejszych artykułów do 
produkcji rolnej. Przygotowu­
je się budowę dwóch pawilo­
nów i lokalu gastronomiczne­
go w Zdziechowej, a także mo­
dernizację restauracji „Mod-

jest dość specyficzny opi-
nia rolników. Im bowiem i w 
o?óle wsi służyć musi pomocą 
GS.

Jest w tym dużo racji, ale ... 
Po pierwsze — baza gnieźnień­
skiej spółdzielni. Odbiega ona 
od wyglądu tradycyjnej bazy 
z kilkoma niewielkimi budyn­
kami gospodarczymi, nie różni 
się też od zabudowań sąsied­
nich fabryk i jnnvch dużych 
zakładów miasta. Wręcz prze­
ciwnie. Kilkupiętrowy biuro­
wiec z — jak na dobrego han-
dlowca przystało sklepami

Leszczyńskie

Słowa zamieniane w czyś

Na zdjęciu: nowoczesna baza GS Gn:®zno.
Fot. — J. Chlasta

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Ogniem i mieczem” słuch.; 
19 I.ato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 
Radio kierowców; 12.25 Lublin na 
muz. antenie; 13.05 Orkiestry w 
rep. popularnym; 13.15 Moto-spra 
wy; 13.35 Śpiewa „Mazowsze”; 14 
Studio „Gama”; 16 Tu „Jedynka”; 
17.39 Radiokurier; 18 Tu „Jedyn­
ka” c.d.; 18.25 Tu Radio kierow­
ców; 18.33 Nowości Studia Pio­
senki; 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV; 19.45 Z aktorskiego 
śpiewnika; 30.05 Mel. lat 70; 20.30 
MeL, do których chętnie wraca­
my; 21.05 Kronika sportowa; 21.18 
Dźw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Opera ina­
czej — grają Marek i Wacek; 22.30 
Lądy znane i nieznane; 22.45 Mi- 
nirecital E. Demarczyk; 23 Minął 
dzień; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.39 Aud. Studia Młodych; 9.40 
„Wesołe lato” — dla przedszkoli 
i dziecińców wiejskich; 10 „Dzie­
sięć lat wygnania” montaż tek­
stów Germaine de Stael; 10.30 
Tomasso Albinoni: Konc. B-dur 
na obój i ork. smyczkową, op. 7 
nr 3; 10.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 11 Balety I. Strawiń 
skiego; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Nagie ostrze” — 
fragm. pow.; K. Korkozowicza; 
12.45 Rytmy i mel. świata; 13.30 
Muz. wycinanki; 13.35 Wokoł 
spraw naszego stołu; 13.50 Ope­
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
świat franc. muzyki kameralnej; 
15.30 Radioferie; 16.10 Antologia 
sonaty fortepianowej; 16.40 Mag 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Amatorskie zesp. przed mikro­
fonem; 17.20 Niepoeci o poezji i 
poetach; 17.40 Rep. lit. pt. „Sie­
kiera musi iść‘sama”; 18 XX Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki Or 
ganowej — Oliwa 77; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19 W. A. 
Mozart. — Kwintet A-dur na klar­
net, dwoje skrzypiec, altówkę i 
wiolonczelę; 19.30 B. Bartok: Sui­
ta taneczna; 19.50 Dyskusja lit.; 
20.10 J. S. Bach: Kunst der Fugę 
BWV 1080; 21.50 Komunikaty To­
talizatora Sportowego: 22 Teatr 
PR: „Anna — słuch. K. Salabur- 
skiego; 22.45 C. Saint Saenss Mor 
ceau de Concert G-dur; 23 Naro

w parterowej części, okazałe 
cztery magazyny z utwardzo­
nymi wokół placami, no i ... 
bocznica kolejowa, którą ob­
sługuje własna lokomotywa 
spalinowa. W sąsiedztwie kilka 
pawilonów handlowych i b^r 
— to przede wszystkim dla 
tych, którzy przyjeżdżają na 
bazę załatwić rozmaite formal­
ności lub nabyć coć do swego 
gospodarstwa.

Po drugie — wielkość obro­
tów. Kwota to może nie osza­
łamiająca, lecz niejednemu za­
kładowi przemysłowemu — 
nawet dużemu — nie mówiąc 
już o GS-ach, sporo do niej 
b-akuje. W ubiegłym roku 
obroty gnieźnieńskiej GS osią­
gnęły niemal pół miliarda zło­
tych. a tegoroczne plany prze 
widują oo raz pierwszy prze­
kroczenie tej granicy 0 około 
26 000 zł. W oarze ida jedno­
cześnie pomvślne wyniki w re­
alizacji zadań gospodarczych 
— w zeszłym roku wszystkie 
wykonano z nadwyżką przy­
najmniej k>‘lku procent, a usług 
nawet o 28 8 procent. Rekor­
dowy uzyskano także zysk — 
11 4 min złotych!

Po trzecie — rozmach działa-

dzielczym szyldem wysokiej ja 
kości pracy, a od całej GS — 
rozmachu w działaniu, inwen­
cji i operatywności. Cech, któ­
re powinny znamionować po­
tentata.

☆
Gnieźnieńska GS prowadzi

liszka” w Modliszewie i klubu 
„Rolnika” w Oborze.

Miniony rok był wyjątkowo 
pomyślny dla tamtejszej GS. 
Oprócz krajowego prymatu, 
zwyciężyła ona w współzawod­
nictwie GS o miano „Mistrzy­
ni gospodarności i kultury” 
w Poznańskiemu Patronowany

obecnie 41 placówek handlo- przez nią Zespół Młodego Rol­
wycb.fw tym 11 nowoczesnych 
pawilonów, dom towarowy i 3 
zakłady gastronomiczne, sieć 
punktów usługowych i zaple­
cza skupu. W tym ostatnim na 
dużą skalę rozwinęła bezpośred

nika w Zdziechowej zdobył kra 
jowe wyróżnienie za wyniki 
produkcyjne, a kluby „Rolni­
ka” w Oborze i Jankowie Dol­
nym znalazły się wśród laure­
atów (uzyskały odpowiednio III

ni odbiór z chłopskich zagród, i IV miejsce) ogólnopolskiej
Wyprodukowane w nich ziem­
niaki niemal w całości trafia­
ją do magazynów spółdzielczy­
mi pojazdami. Zboże w około 
80 procentach, żywiec nato­
miast — w 23 procentach.

To obecne oblicze. Zarzad 
spółdzielni ma jednak ambi­
cje stałego jej rozwijania. Prze­
jawem tego jest np. budowana 
piekarnia — jedna z najwięk­
szych w pionie CZSR, k<óra 
gotowa będzie jeszcze w tym 
roku. Produkować ma na zmia­
nę 5.5 tony pieczywa oraz wy­
robów ciastkarskich. W pełni 
zaspokoi w ten sposób potrze­
by „swoich” wsi oraz znacz- 
n:e zasili rynek gnieźnieński. 
Realizuje również GS kilka in-

.Olimpiady czytania książek”.

Uwzględniając wszystkie, sze- 
rcko rozumiane wyniki spół­
dzielni, można zaliczyć ją do 
potentatów. Dość nietypowych, 
bo wiejskich, ale przecież fak- 
ty mówią za siebie. Wiadome 
stało się i to nie tylko w pio­
nie „Samopomocy Chłopskiej”, 
ale i w województwie, że c?e- 
po podejmie się gnieźnieńska 
GS i co .jest rezultatem jej 
osiągnięć, to symbol rzetel­
ności i solidności; Załoga jzaś 
nie szczędzi jednocześnie cza­
su -i sił na społeczne prace ■— 
w zeszłym roku poświęcono na 
nie około godun.

PIOTR BOROWICZ

Zebranie na wsi leszczyń­
skiej. Do okolicznych chło 
pów mówi działacz PZPR. 

O drodze, którą w minionych 
trzydziestu trzech latach szła 
wieś polska, o oryginalnej 
wśród krajów socjalistycznych 
formie indywidualnego rolnic­
twa, zachowanej zgodnie z wie 
kową tradycją umiłowania zie 
mi przez polskiego chłopa, o de 
cyzjach, które spowodowały, że 
praca i życie na wsi stają się 
łatwiejsze, wymagają mniej 
wyrzeczeń, przynoszą więcej ko 
rzyści. Zniesienie dostaw obo- 
wiązkowych, bezpłatna opieka 
lekarska dla ludności wiejskiej, 
korzystny dla producentów roi 
nych ruch cen, renty dla tych, 
którzy nie mogą podołać pracy 
na roli, dogodne kredyty i prio 
rvtety zaooatrzeniowe w środ­
ki do produkcji rolnej, wresz­
cie projekt o historycznym dla 
wsi polskiej znaczeniu — eme­
rytury dla rolników. Oto po­
sunięcia polityczne, które kreś­
lą nowy jakościowo obraz wsi 
Dolskiej, stwarzają warunki’Ho 
wzrostu produkcji rolnej i dla 
ewolucyjnych socjalistycznych 
przemian w rolnictwie.

Dla słuchaczy na tym wiej­
skim zebraniu w leszczyńskiej 
wsi wszystkie fakty są oczy­
wiste, poddawali się ich dobro 
czynnym skutkom, widzą wo- 
ków siebie nowe budynki in­
wentarskie i coraz zasobniejsze 
domy mieszkalne, samochody i 
traktory, lepsze plony i lepsze 
życie. Zwłaszcza w ostatnich 
sześciu latach polityka rolna 
partii cechuje się konsekwen­
cją i właściwym podejściem do 
wszystkich sektorów naszego 
rolnictwa i dlatego cieszy się 
ona powszechnym uznaniem 
ludności rolniczej.

Partia jest głównym moto­
rem przemian, które się doko­
nały i dokonują w Polsce w 
ciągu ostatnich trzydziestu 
trzech lat. Dzięki strategii dy­
namicznego rozwoju, ooraco- 
wanej w 1971 roku na VI Zjeź 
dzie, nasza gospodarka osiągnę 
ła bezprecedensowe temoo 
rozwoju, co umożliwia nam. Po 
lakom, zajęcie miejsca wś-ód 
wysoko rozwiniętych społe­
czeństw Europy i świata. W 
ciągu minionych lat partia po­
trafiła nie tylko wyzwolić po­
tężne rezerwy zaangażowania i 
twórczej inicjatywy ludzi pra­

cy, ale także nadać im char­
ter trwałego czynnika 
micznego rozwoju kraju. Sb 
jednak troską działaczy 
nych jest i musi być 
nie kierowniczej roli PZpRi 
wszystkich środowiskach 
naszym kraju, dbałość oto,; 
wszystkie słuszne decyzje i 
rownictwa partii zostały ptI 
obrażone w czyny.

To zadanie umacniania ani 
rytetu i skuteczności działań 
partii jest obowiązkiem 
stkich członków PZPR szep 
wych i na każdym szczęt 
partyjnej hierarchii. Na tent 
mat dyskutować będą 
członkowie wojewódzkiej : 
stancji partyjnej Leszczyńsir 
go — na plenarnym posiedi 
n»u KW, poświęconym nm™ 
niu kierowniczej roli PZPR

Wśród tematów do dyskt 
znajda się z pewnością $p: 
wv codzienne i postawy cz! 
ków partii, bo autorytet n: 
tii budują wszyscy jej czło 
kowie i każdy z osobna: । 
nrzecież mają czuwać nad- 
telnvm wcielaniem w życie 
cyzji podejmowanych pn 
partyjne instancje, oni wre 
cie maja sygnalizować zam 
żane wokół siebie probier 
które domagają się rozwia; 
nia. Postawy członków na: 
— nie tylko przecież w Le$ 
czyńskiem —• są nrzvkładt 
dla całego otoczenia, skuter 
nie przekonywa ją, że nar 
jest ze społeczeństwem, jest 
go integralna częścią i zan? 
nia mu przez wszystkich pt 
dany rozwój.

Nie-ma ważniejszej rzec 
jak wpaianie przekonania, 
to, co robi każda jednostka.1' 
dy obywatel, jest ważną i t 
odłaczną częścią wysiłku i i 
robku całego snołeczeństwa. 
osobiste Dowodzenie jednosi 
jest ściśle uzależnione od: 
myśłnośH całego państwa ii 
lego sDołeczeństwa. Dlatego! 
kie cechy jak zdyscyplinw 
nie. nracowitość. solidność.: 
teln^ść i prawość, pragnie: 
przodowania i równania w! 
rę zvskać powinny rangę pat 
tycznej i obywatelskiej wsi 
wy, a w śla^ za fvm rangę u 
stawowego kryterium partyjr 
oceny.

dżiny muzyki konkretnej; 23.40 
Michael Haydń: Koncert A-dur 
na skrzypce r ork.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30.
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Odrobina 
fortepianu na co dzień; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Dziennik panny słu­
żącej” — pow.; 9.10 Kiermasz 
płyt; 9.39 Nasz rok 77; 9.45 Dysko­
teka pod grusza; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Bluesy Jimmy

Święto bezpiecznych plonów
We wszystkich dzałaniach 

podnoszących ogólne bezpie­
czeństwo pożarowe najwięcej 
uwagi skupia się na profilak 
tyce, w myśl lapidarnego i

apel i prośbę o włączenie się do 
b^tąni o „bezpieczne plony” 
Chodzi przede wszystkim o wzmo 
żony ład, porządek i nrze^rzeea 
nie elementarnych wymogów po­
żarniczych.

słusznego 
przecież

stwierdzenia, że 
łatwiej zapobiegać

17 bm. zaplanowano 
Wrześni sporo ciekawych

we 
im

Wypadek
pod Turkiem

niż gasić. Coraz większy swój 
udział w tych przedsięwzię­
ciach zaznacza młodzież. Za­
rząd Miejsko-Gminny ZSMP, 
Zarząd Miejsko-Gminny O- 
chotniczych Straży Pożarnych 
i Rejonowa Komenda Straży
Pożarnych we Wrześni 
poznańskie) postanowiły 
cić uwagę młodych na 
bliższy okres zbierania 
nów.

Chodzi przede wszystkim

(woj. 
zwró 
najr 
pio­

o to,
by wszystko co ziemia zdołała
urodzić uchronić przed zaku-
sami ognia. Będzie to konkretny 
wkład młodzieży w bogatym do­
robku przedsięwzięć w ramach 
akcji „Każdy kłós na wagę zło- 
a”. Do wszystkich więc organi­

zacji młodzieżowych i ich człon­
ków, do każdego młodego czło­
wieka z tej gminy, wystosowano

prez, zorganizowanych pod 
hasłem „Święto bezpiecznych 
plonów”. Zaplanowano m. in.: 
ślubovzanie i wręczenie legi­
tymacji członkom Młodzieżo­
wej Drużyny Pożarniczej przy 
tamtejszej OSP, turniej wie­
dzy pożarniczej, międzygmin 
ne igrzyska sportowo-rekrea­
cyjne dla pracowników przed 
siębiorstw gospodarki żyw­
nościowej, pokaz gaszenia po 
żarów, wystawę sprzętu pożar 
niczego i żniwnego, koncerty 
zespołów artystycznych i za 
bawv ludowe. Cała impreza 
o charakterze kulturalnego 
fest nu połączona będzie z 
popularyzacją zagadnień o- 
chrony przeciwpożarowej.

(ask)

W ostatnich dniach na drogach 
województwa konińskiego wyda­
rzyło się kilka groźnych wypad­
ków drogowych, których przyczy 
ną była nieostrożna jazda i pro­
wadzenie pojazdów po spożyciu 
alkoholu. O kolejnej ofierze wy­
padku pod Skulskiem piszemy na 
str. 2.

Natomiast w Turku prokura­
tor rejonowy zastosował 9 lipca 
środek zapobiegawczy w postaci 
aresztu w stosunku do 19-letnie- 
go Ireneusza Pietrzaka, ucznia 
Technikum Mechanicznego w 
Szczecinie, który 8 lipca prowa­
dził „Syrenę” po wypiciu znacz 
nej ilości wina. O godz. 21.30 wra 
cając do Turka ze wsi Brudzew 
na szosie kolskiej nie zauważył 
jadących prawidłowo tą samą dro 
gą rowerzystów — Heleny Lewan 
dowskiej i Józefa Kiejnicha. 
Wskutek wypadku J. Kiejnich 
zmarł, zaś rowerzystka doznała 
poważnych obrażeń ciała. Spraw 
ca wypadku zbiegł, lecz po upły­
wie 2 godzin został zatrzymany.

(woj)

Konińskie

Gastronomiczna jaskółka
Miejmy nadzielę, że ta jaskółka uczyni wiosnę. Przy dro­

dze E-8 między Koninem a Kołem znajduje się jeden z wiel­
kopolskich gościńców. Od połowy czerwca część gastronol 
miczna czynna iest całą dobę. Już pierwsze dni, a raczej noce 
wykazały jak bardzo pożądana jest ta innowacja. A że j-; 
to ciągle jeszcze rzadkość, świadczą reakcje kierowców py­
tających z niedowierzaniem czy jeszcze można coś zjeśt.

Zasada jest prosta. Od godziny 7 do 23 kuchnia serwu^ 
pełny zestaw dań, w pozostałych zaś godzinach kilka 
stawowych — na ciepło. Odwiedziłem ostatnio dwa ra7’ 
„Zerwikaptura”. Zawsze w karcie i w kuchni wvbrać moż­
na było jedzenie z około 30 dań podstawowych. 10 zup, kil­
kunastu sałatek i przystawek, 8—9 deserów. Uzupełnia W 
zestaw kilkanaście napojów serwowanych jedynie na ży- 
czenie(!)*w temperaturze poko iowej. Kierownictwo gwaran­
tuje, że nawet o godzinie 23 dysponuje przynajmniej poło’’: 
deń widniejących w karcie.

Zestaw — oprócz dań wystukanych i drogich — zawiei 
też potrawy tanie. Za 25 złotych zjeść można ciepły pó­
łek. Słowem — kierowcy, którzy zauważa przy drodze * 
Warszawy znaki z napisami „Zerwikaptur” (mimo powięk­
szenia nadal uniemożliwiała kierowcom odpowiednio wcze?^ 
odczytanie treści) mogą m;eć pewność, że niezależnie od P01- 
dnia i nocy mogą wstąpić na posiłek, (woj)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele województw^
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56. .

Smitha; 12.25 Za kierownicą; 13
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Sza-
rańcza” Iow.; 14 Lato w Fil-

Wiadomośch 5, 6, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

10.30,

harmonii; 15.10 Gitara, kastanie- 
ty i piosenka; 15.30 Mag. kultu rai 
ny; 15.50 Gra i śpiewa zespół Flect
wood Mac; 16 Jam session 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77;
Muzyczna poczta UKF; 17.40

pod 
17.05 
Spot 
Mu- 
dla

kania na zamku — rep.; 18 
I zykobranie; 18.30 Polityka
wszystkich; 18.45 Przeboje czter-

PROGRAM IV: 7 Poranne roz- 
maito-ci muz.; 6 Transmisja z Pr. 
I; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Praw­
dy i mity o państwie powszech­
nego dobrobyi/i; 13.25 Z rad. fo- 
noteki muz.; 13.58 Utwory na wio

express; 17 MeL żniwne; 17.15 
And. oświatowa; 17.25 Program 
stereofoniczny; 17.55 Poznański 
konc. życzeń; 18.25 Lekcja j. hisz­
pańskiego; 18.49 SOS dla biosfe­
ry; 19 „Szkoła Mistrzów”; 19.15 
Lekcja j. rosyjskiego; 19.39 Od­
tworzenie konc. Orkiestry i chó­
ru Opery Bałtyckiej pod dyr. Z. 
Chwedczuka; 21.35 Muz. kame-

K TELEWIZJA 1

loncżelę i fortepian Ludwiga van ralna K. Szymanowskiego; 22.15

dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — J. Iwaszkiewicz — „Sława 
i chwała”; 19.35 Jean-Philippe 
Rameau: „Castor i Pollux”; 19.59 
„Dziennik panny służącej” — 
pow.; 20 Interradio; 29.45 Gra i 
śpiewa Electric Light Orchestra; 
21 Tryptyk prowincjonalny; 21.30 
Bielszy odcień bluesa; 22.08 Marie 
I.aforet; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Gra i 
śpiewa zespół 2+k

Beethovena; 14.93 M. Price śpiewa 
pieśni Liszta i Schuberta; 14.25 
„Moje fascynacje literackie” — 
prof. A. Wróblewski mówi o książ 
ce R. Junga „Jaśniej niż tysiąc 
słońc”; 14.45 „Zwierzenia z co­
dzienności” — aud. poetycka; 14.55 
„Na wspak” fragm. pow. Jorisa

Rocznicowe refleksje — Narodzi-
ny lud. parlamentu; 22.39 
i ludzie -r Ijlongolia; 22.59 
makis: Metastasis na ork.

Wiadorfiości: 12, 16.

Kraje 
J. Xe-

Karla Huysmansa; 15.15 Szkic

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
KOSZALINIE (dla ' woj.

PR W 
pilskie-

do portretu — Paula Eluarda; 
15.39 O twórczości B. Prusa; 16.05 
Fragm. instrum. z oper rosyj­
skich; 16.20 Lekcja j. łacińskiego; 
16.40 Aud, sportowa; 16.50 Radio-

go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Roz
maitości rolnicze 
gląd aktualności;

16.40 Prze-
16.54 Przegłąda-

my nowe książki — gaw.; 17 Mło 
dzieżowe studio stereo; 17.40 Kon 
cert dla wczasowiczów.

PROGRAM 1-: 9 — „Bumbarasz” 
— cł 1 radź, filmu fab. (kol.); 
14.15 —i- Wakacyjne Kino Młodych 
— z cyklu: „Historia kamerą pi­
sana” — „Drogi do ojczyzny” — 
polski film dok.; 16 — „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Studio Sport — zaprasza 
my na stadiony (kol.); 17 — La­
to z książką — wakacyjny pro­
gram dla najmłodszych; 17.30 — 
„Jeden za trzy” — program publi 
ćystyczny (kol.); 18.05 — „Koper 
nik” — film fab. prod. TP, cz. 2 
pt. „Ziemia” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Historia folwarcznej dziewczy­
ny” — franc. film fab. (kol.); 21.45 
— Poradnik zmotoryzowanego tu

rysty (kol.); 21.55 — „Ich P,eJ 
szy bal” — program rozrywW 
22.35 — Dziennik (kol.). ,

PROGRAM 2: 16.15 — pel
(kol., powt.); 17 — Z cyklu! 
tuacje” — „Nareszcie razenL 
program dla rodziców; ń-3*. 
„Wszystko za wszystko” " f' 
gram publ.; 18.40 — „TclesK® 
19 — Dobranoc dla najmłodsi 
i program dla młodzieży (t. 
19.30 — Wieczór z dzienni* 
(kol.); 20.30 — Turystyka i 
czynek; 21 — Z cyklu: Pój1' 
po Polsce — pomniki ted1" 
polskiej (kol.) — Kanał AUs? 
towski — film dok., „Tron*" 
róg, gajdy Jana Kawuloka., 
film dok.; 21.55 — 24 go“* 
(kol.); 22.05 — W kręgu kul^ 
obyczajów: „Zanim chłopiec 
stanic żołnierzem” — pros 
studyjno-filmowy (kol.); 23 ", 
leria 34 milionów — porożu13 
my o rzeźbie. ,


